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w DZISIEJSZYM KUMERZE DZIENNICZEK BLA DZIEG i MŁODZIEŻY”. 


Etatyzm, a kwestia... żydowska | 


Czynniki wytwarzające wolę państwową W 
Polsce ọ ile same nie wyznawały zasady una- 
rodowienia przemysłu i handlu w lem znacze- 
niu, że dążyć należy do powiększenia liczby 
przedsiębiorstw polskich a zmniejszenia żydew 
kich, to w każdym razie pozosiawaly pod po- 
tężną sugestja tej myśli. Były w Polsce rządy, 
które nietylko jawnie głosiły takie hasła. ale 
również i jawnie je urzeczywisiniały My dziś 
zwolna zapominamy, jakaŚzalonem było nasi- 
lenie antysemityzmu gospodarczego w pierw- 
szych latach państwowości w Polsce. Nic to 
że życie .organizacyjne wielkiego państwa było 
«wolne od Żydów, że Żydzi nie mogli wogóle . 
współdziałać na tem polu. Życie organizacyjne 
nastawione było wręcz przeciwko Żydom i ich 
działalności gospodarczej, DE było na 


umniejszenie i osłabienie ich roli 
W Polsee, powstałej z trzech GRĘ nić. trudno 
było o zdecydowaną wolę zbiorową. Alę pod 
jednym względem istniała ona i objawiałą się 
stałe. Objawiała się w rzadzie, w Sejmie i w po 
czynapiach młodej biurokracji, gdy szło o po- 
litykę bojkotu gospodarczego wobec Żydów. 

Nieraz już próbowaliśmy tłumaczyć na tych 
łamach psychologję i dynamikę, przyczyny i 
skutki tej polityki, Tym razem chodzi nam o 
znaznaczenie, jak głęboko powiazane były w 
Polsce poczynania etatystyczne z psychologią 
antysemityzmu i bojkotu. Organizacja rządu 
nie mogła w Polsce stanąć odrazu na wysokim 
poziomie, Organizacja narodowa żyła nato- 
miast rozpędem dawno nabytym i ujawniała 
swą siłę na każdem polu. Organizacja narodo 
wa narzucała organizacji rządowej swoje kie- 
runki i cele. Skutkiem tego nastąpiło urządze- 
nie spraw gospodarczych nie z punktu widze- 
nia ścisłej celowości gospodarczej, ale z punktu 
widzenia interesów narodowych względnie 
tego co nazywano interesem narodowym. Da- 
lekim celom narodowym podporządkowano 
sprawy celowości gospodarczej. To stało Się 
istotnem dla całej polityki gospodarczej i prze- 
biegu rozwoju gosnodarczego w Polsce. „Jeżeli 
zatem te cele narodowe wymagały nietylko po- 
większenia stanu posiadania rdzennie polskie- 
go, chrześcijańskiego przemysłu i handlu, ale 
zmniejszenia liczby przedsiębiorstw  żydow- 
skich, t. zw. „obeych”. to stosunek władz pań- 
stwowych i samorządowych do Żydów był 
zadecydowany. 

Zadęcydowany był pod względem technicz- 
nego, rzeczowego przeprowadzenia bojkotu -a 
więc ujemnię, o ile chodzi o rozmaitego rodza- 


ju komcesje i nadania, ujemnie również w dzie 


dzinie polityki podatkowej. Przeciwnie nato- 
miast, to znaczy dodatnio, objawił się ten sto- 


sunek, o ile chodziło o tworzenie i popierame , 


jakichkolwiek placówek przemysłu i handlu 
„rdzennie polskiego", chrześcijańskiego. Taka 
polityka gospodarczo-społeczna już w założe- 
niu swoiem wykluczała wolne współzawodnic- 
two. Przyznawano zresztą wszak otwarcie w 
programach politycznych, w artykułach pism, 
w broszurach i książkach. że niepodobna się 


zgodzić na wolne współzawodniciwo wobec 
przewagi żydowskiego wyrobienia i doświad- 
czenia i rzekomej przewaki żydowskich kapı- 
ialów. 

1 w Polsce nie było wolnego współzawodni 
l etwa. Jednej z dzielnic przyznano ponadio „pri 
vilesium de non tolerandis Judaeis*. Wszystki- 
mi silami za to popierano inicjatywę, tzw. 
„rdzennie polską“. Zważmy, że nasilenie tego 
kierunku przypada na okres inilacji i spekula- 
cji. Imiciatywa objawia się w najrozmaitszych 
kształtach grymdenstwia, hojnie zasilanego z 
kas państwowych. Koniec tego był żałosny. 
| Rozczarowanie dość duże. Nie wyciągnięto jed 
nak odpowiednich wniosków. Nie chciano wi- 
dzieć tego. że załamało się nielachowe gryn- 
derstwo, że zbankrutował protekciomizm, że 
skompromitowały się zarówno zła organiza- 
cja i bezprogramowość, jak i antysemityzm 
gospodarczy. Reakcja obiawiia się w szczegół 
ny zaiste sposób. Z jednej strony zwycięstwem 
kierunku agrarnego, z drugiej zaś strony prze 
rzuceniem zadania gospodarczej rozbudowy i 
iniciatywy na państwo i rząd. > 

Zjawisko tu jest tragiczne. „iiatyzm w Pol- 
sce jest w dużej, bardzo dużej mierze reakcją 
na brak wyrobienia i uświadomienia gospodar- 
czego, a ustalony i ustosunkowany „gtatyzm 
przyczyniać się będzie do podtrzymania tego 
stanu niedorozwoju w społeczeństwie. W miej 
soe rdzennej warstwy handlowej i przemysło” 
wiej. w miejsce tak upragnionego typu „zdobyw 
czego karjerowicza' rozwijać się będzie war- 
stwa biurokracji i karierowioz marzący o pen- 


sii. Urzędnik i jego potomstwo nie będą skton- 


Sprzedaż 
posezonowa 


Z dniem dzisiejszym do końca bm. 


Ceny o 10 proc. zniżone 
na wszystkie artykuły wełlnłane. 


H. LICHTIG 


ul, Grodzka 71 ul. Szewska 7 


Fabryczne magazyny rękawiczek 
pończoch i trykotaży. 


Bio pE 


mi do rozwinięcia przedsiębiorczości i ryzyka 
gospodarczego. Nie będą  współzawodniczyć, 
opanowawszy wszystkie placówki. Wszak już 
dziś słyszymy znamienne głosy. pochodzące 
z obozu ludzi przeprowadzających obecnie 
swaje zamierzenia gospodarczo-polityczne, że 
sprawy idą „byczo*. Znamienny, dużo do my 
Ślenia dający optymizm... Bardzo być może, 
że źródło obecnej reakcji, przeciwko etatyzmo 
wi należy szukać poza małymi wyjatkami, 
tylko w niezadowoleniu pewnych warstw odsu 
niętych od władzy... Kto wie, jakby znowu one 
ujęły życie indywidualno-gospodarcze przez 
swoje organa władzy... 

Walka z etatyzniem nie może być skuteczną 
i twórczą tak długo, dopóki nie nastąpi zasad 
miczą ziniana psycholog spotecznej, dopti- 
szczająca wolne współzawodnictwo. 


Dr. Ludwik Oberlaender 


m — 2 nic A o A m A Z Z r, ZEE da 


Warszawa, 15 1 (Sin) Dzisiejszego posiedze- 


nią sejmowej komisji budźetowej oczekiwano | 


| w kołach poselskich z dużem zainteresowaniem 
| ze względu na znajdujący się ma porządku 
| dziennym budżet ministerstwa spraw wojsko- 
| wych. , 
Jednakże, mimo, że miano przystąpić już do 
referatu, nie przybył przedstawiciel min. spraw 
| wojskowych. Wobec tego jeszcze przed porząd 
kiem dziennym zabrał głos poseł Czapiński, któ 
- ty oświadczył: Dowiedzieliśmy się, a fakta to 
f potwierdzaja, że rząd nie wysyła swoich repre- 
zenłantów do komisji na czas debaty nad bu- 
dżetem min. spraw wojskowych. My musimy 
iednak spełnić swój obowiązek i sądzę że na- 
leżałoby wyjaśnić czy istotnie rząd nie zamie 
rza wysłać tu swoich repręzentaniów, a jeżeli 
nie zamierza to dlaczego. Stawiam wiec wnio- 
| sek o odroczenie obrad na pół godziny, dopóki 
prezes komisii nie wyjaśni tej sprawy. 
| .Po dyskusji między przewodniczącym komi- 
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Nowy korfikt niędty rządom a Sejmem 


Ministerstwo spraw =ojskowych odmawia udziału w obradach 
komisji budżetowej nad budżetem armii. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


sji, posłem Ratajem a posłem Czertwertyńskim 
zabiera głos sprawozdawca budżetu poseł Ko- 
ściałkowski, który oświądcza co następuje: Mi- 
nister spraw wojskowych marszałek Piłsudskt 
udzielił rnnie jako referentowi wszystkich po- 
tuzebnych danych dotyczących mego referatu 
i jednocześnie polecił. aby ministerstwo i wszyst 
ka jego służba oraz departamenty jaknajszczę- 
gółowiej puinformawali mnie o swoich zamie- 
rzeniach i pracach. Wyjaśnił mi jednocześnie 
że jeżeli sam nie będzie na komisji budżetowej 
i jeżeli nie przyśle swego przedstawiciela to 
tylko dlatego, że obawia się że na posiedzeniu 
komisji mogly by zajść przykre incydenty... 

Pos. Czapiński: Proszę o glos! 

Pos. Kościałkowski: dla oficerów jako takich- 
Nie chce wywołać konfliktów przez ostre reago 
wanie tak. jakby tego honor oficerski wymagał 
; dlatego nie chce być osobiście jak również 
przysłać swego przedstawicielą na komisję. 

Oświadczenie posła Kościałkowskiego wy» 


wołuje piorunsiace wrażenie. Szereg posłów 
zapisuje się do głosu. 

Posel Kościałkowski oświadcza dodatkowo: 
Zastrzegam się, że uie reprezentuję tutaj ani 
marszałka Piłsudskiego, ani nikogo z rzadu. 
Wyjaśniłem jedynie w jaki sposób marsz. Pit 
sudski motywtiie swa decyzję. 

Poseł gen. Roia (Stron. Chłopskie): Seim ma 
tównież swói bonor. który winien być respe- 
ktowany. Jesteśmy do wszystkiego przyzwy- 
czajeni. wszak była już nawet policja w Scimie. 
Jeśli Secim nie zasługuje na to, by rząd przycho 
dził na posiedzenia, niech raczej zostanie roz- 
wiązany. Niech będzie cała dyktatura, a nie pół 
dyktatura. Jesteśmy na wszystko przygotowa 
ni. 

Z kolei rozwinęła się dłuższa dyskusja, w 
trakcie której poseł Czetwertyński stawia wnio 
sek o odroczenie posiedzenia z powodu nieobe 
cmości zastępców ministerstwa spraw wojsko- 
wych. Wniosek odrzucono. 

Uchwalono natomiast znaczną większością 
głosów następującą rezolucję: 

Komisja stwierdza, że obrady komisii 
nie dały nigdy powodu do twierdzenia, ia 
koby w czasie jej rozpraw nastąpiła kie- 
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dykolwiek obraza armji. Komisja nie przyj 
muje do wiadomości zarełerowanych jej 
przez reierenta. posła  Kościałkowskiego 
motywów nieobecności zastępcy ministra 
spraw wojskowych i przystępuje w intere- 
sie obrony państwa do obrad nad budże- 
tem ministerstwa spraw wojskowych. 

Na wniosek posła Polłakiewicza uchwalono 
następnie przerwać obrady. 

W czasie przerwy omawiano bardzo żywo 
w kuluarach incydent w komisji zastanawia- 
jac się nad jego ewentualnymi konsekwencja- 
mi. Mówiono już nawet w związku  z-dzisiej- 
szem zajściem o rozwiązaniu Sejmu i oktrojo" 
waniu konstytucji. 

Tymczasem posłowie z BB, wchodzący w 
skład komisji zgłosili w czasie przerwy następu 
jące oświadczenie do protokołu. 

Oświadczamy, że na komisji budżeto weil 
były wystąpienia, a w szczególności napa- 
stliwe ataki posła Trąmpczyńskiego, obra- 
żające armię oraz mundur oficerski, 

Po podjęciu obrad rozpatrzono kilka spraw 
drobnych, poczem odroczono obrady do jutra. 
Na porządku dziennym budżet MSWojsk. 


TNK 


Seim przystąpił wczoraj do obrad nad ustaleniem 
procecdiury rewizji. 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


ECHA ZAJSĆ W BATIATYCZACH 


Warszawa. 15. 1. Sin. Przed porządkiem 
dziennym dzisieszego posiedzenia Sejmu za- 
brał głos poseł Walnicki (Selrob), który poru- 
szyi sprawę zajść w Batiatyczach. domagając 
się postawienia tej sprawy na porządku dzien 
TYM. 

Z polecenia marszałka Daszyńskiego, urzędu 
jący sekretarz poseł Rosmarin odczytuje tekst 
wniosku klubu Selrob w sprawie wspomnianych 
zajść, co wywołuje sprzeciw niektórych po- 
słów, wskazujących, że dotychczas nie prakiy- 
kowano odczytywania wniosków poselskich 
w caiości, zadswalniając się tylko odczyta- 
niem nagłówków wniosków. 

Wniosek o umieszczenie wspomnianej spra- 
wy na porządku dziennym jednogłośnie uchwa 
iomo, 

NOWA POŻYCZKA WEWNĘTRZNA 

Z kolei odesłano do komisii skarbowej pro- 
jekt rządowy © wypuszczeniu nowej pożyczki 
wewnętrznej w wysokości 100 miłjonów zło- 
tych. 

REWIZJA KONSTYTUCJI 

Następnie przystąpił Sejm do sprawozdania 
komisji konstytucyjne; : regulaminowej W spra 
wie uzupełnienia regulaminu sejmowego W 
związku z rewizią Konstytucj. Imieniem komí 
si konstytucyjnej referowat sprawę ę poseł Pil- 
sudski (B. B.) z ramienia zaś konrsii reguiami- 
nowej — poseł Piasecki (B B.), Nad obu spra- 
wozdaniami rozwinęła się dłuższa ożywiona 
dyskusja. 

—Poseł Komarnicki (kulb nar.) sprzeciwia się 
procedurze projektowanej przez B. B. 

Poseł Bagiński (Wyzw.) domaga się raczej 
zmiany konstytucji w kierunku wznowienia 
praw obywateli. 

Dłuższe. znakomiie przemówienie wygłosił 
. posel Licbermann, który oświadcza na wstę- 
pie, że PPS głosować będzie za otwarciem pro 


cedury rewizji konstytucji. Jeżeli opinja publi 
czna wypowiedziała się za rewizją to Sejm nie 
może pozostać gluchy na ten głos. Na czele 
konstytucji polskiej znajduje się zdanie. że 
Polską jest republika, że władzę zwierzchnią 
nad państwem sprawuje naród. Są to święte 3 
nienaruszalne zasady. Tylko przeciwnicy Kon- 
stytucji sprawili, że w trakcie jej tworzenia po- 
pełnione niedociągnięcia i stworzono kryjówki, 
skąd skierowane są ataki przeciwko ustrojowi 
parlametarnemu. MKryjówi te należy obecnie 
zlikwidować. 
Wysuwa się ú 
wnież i my je 


cnie hasło silnej władzy. Ró 
eśmy za silną władzą. Naieży 


jednak zadać sozie pytanie, czy rząd w ramach 
konstytneji nie ma dość silnej władzy, by rzą 
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NA PREMIE „DZIENNICZKAĆ 


dzić pastwem. Jeśli trzeba coś rozszerzyć, to 
przedewszystki:m ogólne prawa obywateli i 
prawo parlamentu. Koniecznem jest wzmoczie. 
nie rękojmi praw parlamentu. Dość przypom= 
nieć uchwalenie budżetu przez parlament i 
przekroczenie go przez władze wykonawcze. 
Bije się w parlament i demokrację tł utrwala 
się drogę do dyktatury jadnostk: lub oligarchii, 
Mowca wspomina o pogłoskach o oktrojowa” 
niu konstytucji Król jugosłowiański Aleksan- 
der zawrócił głowę wielu ludziom w Poisce, 
Ee nam Aleksander, jak zwyciężać ma- 
ʻ Odkąd to Poiska szuka natchnienia na pół 
nić Bałkańskini? Ludność chłopsko-robot- 
nicza nie jest tak tępa i obojętna i wie, że fran 
auskie słowo oktrojować znaczy gwałt, W obe 
cnej chwili, gdy władza jest zbyt mocna, a pra 
wa obywateli zbyt słabe, musimy dążyć do 
rozszerzenia praw obywatela. Polska jest woł 
na, trzeba teraz się starać o to, ażeby i Polacy, 
byli wolni, 
Następnie zabrat 
(KI. nar.). 
(Dokończenie sprawozdania z przebiegu o- 
brad sejmu znajdą czytelnicy na str. 10-tej). 


Komisia podatkowa Kola 
żydowskiego 


Warszawa. 15. i. (Sin) Dziś odbyło się po- 
siedzenie Koła Żydowskiego. Prezes Gryn- 
baum oświadcza na wstępie, że wnioski zgło” 
szome w dyskusji politycznej poddane będą 
pod głosowanie na następnem posiedzeniu. Z 
kolei przystąpiono do spraw bieżących. Oma- 
wiano stosunek do rewizii konstytucji i do 
przedłożeń podatkowych rządu. Po dłuższej, 
wysozenpującej dyskusji wybrano komisję, któ- 
ra specjalnie zajmie się sprawami podatkowe- 
mi. W skład komisji weszli: poseł Farbstein 
jako przewodniczący, posłowie Eisenstein ż 
Rosmarin oraz seratorowie Schreiber i Dawid- 
soln. Komisja będzie miała za zadanie opraco 
wać w ciągu nai liższych dni wniosek Koła Ży 
dowskiego w OE podatków. 


głos poseł Wasiutyński 


„Krótki abe. w Nankingu. 


Syn marszałka Czang Tso Lina gen. Czang Hsf- Liang (na Brda), który został przez rząd nankiń 
ski mianowany komisarzen obrony prowincyi pół rceno-wschodnich, zaczął urzędowanie od rozkazu 
rozstrzelania dwóch geaerałów wrogo usposobionych wobec Nankinu, wśród nich b szefą sztabu 


swego ojca, generała Yang-Yu-Tinga , 


(aa lewo). 


Po abdykacji 


Wiedeń, 15 1 PAT. Dzienniki donoszą z Lon 
dynu: Do urzędu zagranicznego nadeszła wiado 
mozć według której Amanullah przybył samo 
lotem do Kandahar. Krółowa Suraja ma znaj- 
dować sę przy nim. Jest prawdopodobnem, że 
Amanullah będzie starał się dotrzeć do granicy 
odległej g 100 mil i że pragnie wyjechać do 
Paryża. Brat jego, Inajatullah, który wstąpił 
na iron jest o cztery lata starszy od Amanullaha 


króla Amanullaha 


i liczy obecnie lat 41. Jesi on surowym maho- 
mełaninem, wychowanym w Afganistanie i po 
zostaje pod wpływem kleru mahonietańskiego. 
Nie jest prawdopodobnem, by utrzymał nie- 
popularne europejskie reformy swego bratą, — 
Nowy władca ma być przychylnie usposobio- 
nym dla Auglji Według dalszych doniesień 
panuje w Kabulu spokój, jakkolwiek powstań 
cy ciągle jeszcze walczą w okolicy Kabulu. 


| $yn Louisa Marshalla w Egze, 


kutywie Jewish Agency 


„Dawar“ palestyński donos. że syn Loni- 
sa Marshalla, Javes Marshall ma wejść w skład 
Egzekutywy palestyńskiej Jewish Agency i o 
siedlić się w Palestynie. P. James Marshall 
zwiedził Palestynę i ogłosił szereg prac o za- 
gadnieniach ekonomicznych Palestyny. 

Jak stychać, nie należy on do obozu niesjoni 
stów, lecz, choć oficjalnie nie należy do Ọrgani 
zacji Sionistycznej, ideowo zbliżony jest do 
sionizmu, 


Ne. 17. 


o 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 17 L 1929 


Przed dalszym etapem wyborów de krakowskiej 
izby Przemysłowe-hanciowej. 


Jak wiadomo. wybory do Krakowskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej odbywać się mają w 
dwóch etapach. A mianowicie: 1) drogą t. zw. 
wyborów wojewódzkich. przyczem głosuje ogół 
uprawnionych do tęgo obywateli, i 2) drogą de- 
łegacji przes Zrzęszenia gospodarcze, przyczem 
deżygnowane przez Mnisterstwo Przem. i Han- 
dlu Stowarzyszenia, uprawnione są do delego- 
wenia takiej iiości radców, jaka przez Minister 
stwo dla nich: zostala wyznaczoną. 

Kiedy podczae pięrwszej części wyborów t. 
zw, wajewódzkich (które się: w międzyczase 
już odbyły), lkupiectwo żydowskie stanęło 
pired alternatywa, czy wystawić własną listę 
kandydatów na radców, czy też zawrzeć kom- 
pramis z przedstawicielami kupiectwa chrze- 
ścijańskiego, ani na chwilę nie zasianawiano 
się nad tem. że wobęc przeważającej liczby ku 
piectwa' żydowskiego ma ono szanse przepro- 
wadzenia do Izby większej ilości kandydatów. 
Przy obecnym bowiem stosunku liczebnym na 
12 kandydatur żydzi mogli podówczas uzyskać 
conajmniej 9. Umarkowani i lojalni przędsta- 
wiciełe kupiectwa żydowskiego nie chceli jed- 
nęk wykorzystać swęj przewagi liczęhnej i bo- 
daj z utratą kilku mundatów zawarli: kompro- 
mie z kupiectwem chrześcijańskiem, aby wy- 
brać równą ilość radców Izby. Wynikiem tego 
kompromisu było, iż całe kupiectwo okręgu tu- 
tejszej Izby handlowej, zarówno żydowskie, ja 
kotęż chrześcijańskie, wystawiło jedną wspól- 
pA listę, która też w całości została przeprowa- 


j 

i 

I y take A IE. 
ne do wyboru 9-ciu, a. chrześcijańskie również 
i 

| 


zowania jednej części przez druga. W iniexcsie 
bowiem dobrą publicznego. zainteresowanych 
sfer gospodarczych, a więc i po linii praworza- 
dnych tendencyj rządu, iść wiuno dążenie do 
utrzymanią pokojowych stosunków i staranne- 
go omijania przyczyń, mogących je naruszyć 
i zamęt wprowadzić tam, gdzie stosunki się 
normalnie ułożyły. Kupiectwo spodziewało się. 
że przy drugim etapie wyborczym również 
przestrzeganym. będzie parytet wyznaniowy i 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu będzie miało 
na względzie, aby ną 18 radców z kurji handlo 
wej Stowarzyszenia żydowskie były uprawnio- 


9-ciu. 

Dochodzą nas jednak z Warszawy niepoko- 
jące wteści, które oby nie były prawdziwemi, 
że Ministerstwo zamierza kupiectwu żydow- 
skiemu, zrzeszonemu w Stowarzyszeniach dać 
do dyspozycji jedynie 5 mandatów, a resztują- 
cych 4 adsiąpić. niężydowskim wzgl.. instyta- 
cjom, nie będącym -Stowarzyszeniami ogólno- 
kupięckiemi luh nię obejmującym większych 
gałęzi handlu. W razie więc takiego pokrzyw- 
dzenia kupiectęwa żydowskiego, tj. udzielenia 
mu tylko 5-ciu mandatów, stworzonym byłby 
sztucznie ferment, zdolny rozsadzić dytychcza- 
sowe stosunki, gdyż kupiectwo żydowskię muł 
siąłoby odczuwać jako dotkliwe pokrzywdzę- 
nie i poniżenie, gdyby mimo swojęj liczebnej 

| przewagi, nie miało w Izbie dostatecznego, a 
| więc przynajmniej równego kupiectwu chrze- 


dzoną. | ścijańskiemu zaslępsiwa, 

Obydwie strony działały podówczas-w prze- Ćaveant consnles, aby swym nierozważnym 
bwiadczeniu, iż władze centralne liczyć się bę- | krakiem nie popełnili błędu nie do przebacze- 
dą ż tym faktem wzajemnego porozumienia 1 | nia i trudnego do naprawy; aby nie zburzył! 
wyciągną z tego jedynie właściwą konsekwen- | przyjaznej wspólpracy, owocu wieloletnich 
cję, t j- dążenie do utrzymania tej równości | obustronnych wysiłków kupięctwa, 
wyznaniowej w przyszłej Izbię Handlowej i pil Pragniemy, aby tych kilką słów dolarlo do 
nie baczyć będą, aby nie żamącić przyjaznych | miarodajnych włądz i uzasadnione żądanie 
stosunków, panujących wśród naszego kupie- | znalazło zrozumienie i pełne uwzględniene. 
twa przez ewentualne spowodowanie zmajory- — 

RCZMAITOSGI czasu otrzymały od znakomitego irancyskiego pi- 
z zaa Ji ZUW x 4 sarza Marcelego: Prousta. Laura Heymann była 
Proces o zamordowanie redak- | rzeźbiarka, gdy Proust częstym u niej bywał go- 
= ściem, Zerwała -z Proustem, pomiewaź sądziła, że 

tora Br unona Wolfa u B E "A jako kurtyzane w swan 

3 ; 4 dziele „U anna“. Migi nią a tą doszło do 
Dnia 19 czerwgarub,,n zamordowany seatgt, na bardzo” żywej s OH PRD twe, 


sali sądowej we, Wied iu redaktor „Neues. Wie- 
nerJ ournał' Bruno Wolf, n mordercą byl nieda- 
wny jego kolega Oskar Pëffl, Qhecnie stanął mor 
derca przed sądem a procos ;jego. wzbudzą zrozu- 
miałe zainteresowanie. A 
Oskar Póffi od r, 1922 był. gospodarczym redak- 
torem „Neues Wiener Journa!" a: zamordowany 
Brumo Woli pracowałw. tym dzienninu od lat. ja- 
ko redaktor kroniki lokalnej. Między nimi wy- 


buchły wkrótce nieporozumienia, ponieważ Bruno- 


Wolf: zarzucał Pofllowi, że wyzyskuje swoje sta- 
nawisko dla celów osobistych i za pieniądze albo 
ogłasza pewne artykuły, albo taż ich, nia ogłasza. 
Wydawnictwo zmusiło Półfla de ustąpienia z re- 
dakcji, przyczem Póile węale nie usiłował się 


zrehabilitować. Dopiero, po : roku. wystąpił Pól. 
ze skargą przeciwko: Wolfowi, który przesłuchany , 


jako świadek w sprawię Valentina Schustera, do- 
zorcy z domu obłąkanych w Steinhofie, ofiarują- 
cego tędakcji „Neues Wiener Journal“ akty pani 
Kadiwelz zeznał, że Pöifl był 
wym dziennikarzem, lj. uprawiał szantaż. Pól 
uczuł się tem dotknięly i wytoczył skargę o ©bra- 
zę czci. Sprawa to włokia sią przez kilka lat, po- 
nieważ eksoskarżycieł prywalny, Obawiając się 
ofiarowaneso przez oskarżonego Wola dowodu 
Prawdy, wtiąqź odraczął proces Gdy wreszcie nie 
można już było procesu dalej odroczyć, na rozpra- 
wie dnia 19 czerwca ub. roką POIfl na sali sado- 
wej wyelągnał rewolwer ; sześcioma strżałami 
zabił na miejscu redaktora Wolfa. 

Proces Póffla jest dosadną ilustracją korupcji 
Pewnej części prasy wiedeńskiej i nietylko wie- 
deńskiej, i 
-Wandei autogramami 


88 lat licząća Laura Heymann j nie o wielẹ 


młodsza Luiza de Morand wystawiły obecnie w 
Paryżu na sprzedaż listy miłosne, które swego 


tzw. rewolwero-" 


że kurtyzana Odette nie jest wcale jej portretem. 
Sędziwa Laura wystawiła obecnie na publiczną 
sprzedaż: te wlaśnie listy Prousta 

Luiza de Morand była artystką i występowała 
w licznych sztukach. Hanryka Bataille'a. Z Prou- 
siem łączyłą ją $erdeczna przyjaźń, którą teraz 
wystawia na publiczną Sprzedaż dla kilku tysięcy 
franków. s0 

Proust. już teraz nje żyje i nie może się hronić. 

Przepiwke temu hamdlowi listami znakomitych 
ludzi „protestował niedawno Romain Rolland, a 
rawet, ‘jak już © tèit pisaliśmy, zaskarżył do są- 
du pewnego: paryskiego nakładcę, który sprzedał 
pięć jego prywatnych listów. Protest Rollanda 
był: bardzo. md, czasie, gdyż można już mówić o 
nowej gałęzi handlu. Zaprasza się zwykle wybi- 
tne osobistości ma rozmaite imprezy, chcąc od 
'nich wydostać odmowę, którąaby można  późmiej 
spieniężyć. Niektórzy autorzy odpowiadają już na 
tego rodzaju zaproszenia listami pisanemi na ma 
szynie, a znalazł się nawet jeden pomysłowy Fran 
„œz —- jest pim Wstoryk Bertrand — który tego 
, redzaju odmowy dat sobie wydrukować 
12 najw.ększych pisarzy 
. współczesnych — wedle Shawa 

Do Bernarda Shawa zwróciła się redakcja „Mor 
uing Post” z prośbą o podanie nazwisk dwunastu 
Pisarzy współczesnych, których ` wielki satyryk 
najbardziej ceni. Oto lista, który przesłał Shaw: 
1 George Bernard Shaw, 2, G. Bernard Shaw, 3. 
George B. Shaw, 4 Geo B. Shaw, 5. G. B. Shaw, 
6. G. B. 8. 7. George Shaw, 8. Bernard Shaw, 9. 
George, 10. Bernard, 11 Shaw. 12. Shaw George 
Bernard, 

A pod tem dopisal: „Więcej pisarzy zasługują- 
cych na wymienienie Anglja. nie- posiada“. 
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ZZOZ OZ ZZ ZO 


Czyżby oficjalna próba majoryzacji? 


PRAGNĄCYM MIEĆ DZIECI zdrowe, sine i do- 
brze zbudowane zalecamy stosować „FOSFATYNE 
FALIERES", niczrównaną mączkę odżywczą, która 
pnzetnzymaa wszelkie próby i zasiużyła na uznanie 
powag lek.nskich całego świata, 2541x 
Rak Pn 7 08 


NA MARGIKESIE 


dziecko a wcina 

Druga część powieści Glacseta „dahrgang 
1502) poświęcona jest już wojnie. Widzimy ją 
Zz początku w glorjoli majestatu, jako przemo- 
| ¿ną siłę, która wyrównuje antagonizmy kia: 
| sowe, uznaje tylko jeden naród, apeluje do po 
czucia odpowiedzialności każdego obywatela 
za losy narodu. A potem zjawia się widmo zło 


| du i wyrywa batute mężczyźnie, oddając ją ko - 


I biecie. Na arenie zjawia się matka. błagająca 
lo chleb i miekko dla dziecka, Razem z głodem 
; zjawia się i Śmierć, puka do każdego okna, 
swym ponurym całunem gasi wszelką radość, 
przytbwmia nawet jęki giodu. Wojna odsłaniłą 
swę oblicze i stała się szatańskim tańcem śmier 
ci 


Wszystkie te perypeljie wojny przeżywa 
| dziecko. Z początku nie rozumie wojny, z nie 
ufnością odnosi się do dorostych, którzy na- 
| gle i zmienacka przestali być tyranamń tak 
trosikliwie dotychczas troszczącymi się o kæ 
| żdą godzinę dma swych dzieci. Dziecko nie- 
| wie, dlaczego rodzice zapomnieli o swych ka- 
zaniach, © swych żak licznych i — jakże uciąźłi 
wych! — nakazach i zakazach. Przeczuciem 
wiedzione odgaduje jednak dziecko, że wojna 
jest właściwie rzeczą starszych, wymysłem 
dorosłych, nowem „warjactwem* rodzioów. 

Prześliczny maray na samym początku tego 
oryginalnego djarjusza woiny obrazek, ibestru 
łący nam wojnę. jako — rzecz nodziców. Oto 

| młody bohater znalazi się z matką w szwaj 
canskiem sanatorium. Towarzyszem jego za- 
Daw był francuski chłopiec Gaston. Ernest nie 
Żna francuskiego. ale z Gastonem doskonale 
Się porozumiewa, a pośrednikiem między nimi 
iest ich młodość. Wybucha wojna. Między re 
| dzinami wyrasta Ściana nienawiśch Dzieciom 
nie wolno się spotykać, ale zwycięża przecież 
solidarność młodości. Gdy się ze sobą żegnają 
Gaston woła Ernesta: „Wojna — to rodzice, nie 
my!' 

A teraz inny obrazek, znacznie późniejszy, 
bo z gehenny wojny. Głód na dobre już sie zaim 
stalował. Chłopcy rozpoczęli z nim walkę. Ba 

| wi ich to nawet, bo jakże ich nie ma bawić, gdy. 
uda im się oszukać żandarmów i przemycić 

| do miasta parę jaj lub fumt masła?  Emest 
wraz ze swym przyjacielem Augustem nieżwy,; 

| kłe wprost maią szczęście, bo odkomendera” 
wano ich ze szkoły na wieś, by chłopkom po 
magać na roli. Rozrosła, dojrzała chłopka za 
kochała się w Auguście, który był bezbronny. 
wobec tego żaru krwi przez wojnę opuszęzoneś 
kobiety. August jeszcze nie wiedział czem 
jest miłość. Nie wiedział też o niej i Emest 
który równocześnie mimowoli. a nawet wbrew, 
swej woli nawiązał stosunek z córką chłopka, 
Obaj chłopcy uczynili to jednak, ażeby mogli 
swym matkom dostarczać jaj, masła t słoniny. 
Tą miłość, która brutalnie wdarła się w ich 
życie, omal nie zatruła im duszy. Ten epizod, 
opowiedziany przez autora, jest jaskrawym 
transparentem, oślepiającym moralne zdzicze” 
nie, jakie towarzyszy wojnie. 

Możnaby tych obnazków przytoczyć znacz- 
mie więcej, możnaby zatrzymać się nieco dłu" 
żej nad prześliczną balladą o wzruszającej mł 
tości i tragicznem jej zakończeniu w osta- 
tnim rozdziale powieści. Radzę jednak każde- 
mu przeczytać tę powieść, Dowie się z niej bo 

| 
| 


wiem, jak kształtuje się dusza dziecka pod ty- 


ranja wojny. dowie się, jaką wojna moralną 
szerzy zarazę, iak bezlitośnie obnaża bestię w 
człowieku. Napewno posiada ta powieść mnó- 
stwo wad architetkonicznych. napewno jest tu 
t ówdzie mocno przerysowana, ale zachowuje 
swoją sugestywna siłę, jako dokument o nie- 
przepartej wymowie faktów. Wątpię. by po 
przeczytaniu tej powieści znalazł się jeszcze en 
tnzjasta wojny, stóryby się nie przekonał, że 
ta „stalowa kapist“, ta „szkoła męskości i dy- 
scypliny" jest racze; zwykłą rzezią i 
| wieniem człowieka. M. 


zniepra” 
Kantor, 


Str, i 
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„NOWY DZIENNIE” epwartet 17 1. 1929 


Wczoraj weszły w życie sądy pracy 


Sąd pracy w Krakowie. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospołi- 
tej z dnia 22 marca 1928 powołano Sady pracy 
do rozstrzygania Spraw spornych cywilnych | 
wynikających ze stosunku pracy i nauki zawo- 
dowej pomiędzy pi 'acodawcami a pracownika- 
mi lub uczniami oraz pracownikami icgo Sa- 
mego przedsiębiorstwa, tudzież. do rozpoznawa 
mia spraw karnych o przekroczenia przepisów 
prawnych o ochronie pracy najemnej. 


Właściwość rzeczowa Sadów pracy obejmu-' 
je spory wynikające z umowy o pracę lub nau=' 


kę zawodową 

we wszelkich dziedzinach pracy, 
bez wzgiędu na to, czy pracodawcami są osoby 
fizyczne czy prawne, bądź prawa prywatiego 
bądź prawa publicznego. 


Rozporządzeniem Ministra sprawiedliwości 


eraz Ministra pracy i opieki społecznej z dnia. 


4. grudnia 1928, wydanem w porozumieniu z 
Ministrami spraw wewnętrznych, skarbu, rol- 
nictwa oraz przemysłu ! handlu przekształco- 
no krakowskl Sąd przemysłowy z dniem 15 b. 
m. na 
SĄD PRACY 

i z dniem iym wymieniony Sąd pracy rozpo- 
czął swoją działalność w Krakowie przy ulicy 
Kanoniczej L. 18. 

Sąd. pracy w Krakowie jest. właściwym na 
terytorjum miasta Krakowa z przyłączonemi 
dzielnicami oraz dla gmin wiejskich powiatu 
sądowego krakowskiego i podgórskiego. 

Rozstrzygnięciu Sądu pracy podlegają: 

A. SPRAWY CYWILNE: 


w sporach robotników chałupników, dozorców 
domowych, służby domowej, 
umysłowych, uczniów i praktykantów przemy- 
słowych i rękodzielniczych o wynagrodzenie 
należne z tytułu umowy o pracę lub naukę za- 
wodową, © roszczemia co do świadczeń z tytu- 
łu odszkodowania ze stosunku pracy lub nauki } 


zawodowej a w szczególności w sporach doty. 


czących urlopów, potrąceń z płac na rzecz pra 
codawcy, kar umownych lub regulaminowych, 
dalej w sporach dotyczących świadectw oraz 
Kksążeczek obrachunkowych i służbowych, w 


sporach o naieżenie do Kas emerytalnych lub | 


w kaleidoskopie prasy 


CZY PARLŁAMENTARYZM JEST NAPRAWDĘ 
ZBYTECZNY? 
Rozpoczynająca się sesja seimu dała niektó- 
rym organom asumpt do nowycli ataków na 
sejm i na parlamentaryzm. Słusznie odpowia- 

da na to „Kurjer Polski“: 

Faktem pozostamie, że choć NERO W, 
w. imaych krajach a i u nas wykazuje ‚powie 
braki i w .dzisiejszych ciężkich powojennych 
czasach dopomógł wielkim państwom i naro- 
dom do podźwignięcia się z klęski po wojnie. 
Wystarczy przecież wskazać na Niemcy. We 
Francji, która, choć zwycięska, wyszła z Woj- 
ny tak bardze vsłabiona, nawet bez iakichkol- 
wiek pełnomocnictw spełni! parlament swoje 
ciężkie i trudne zadanie, We Francii właśmie 
pokazało się, że demokracja daje przywódcom 
wszelką możność działania, mie rezygnując ze 
swoich przywilejów kontroti tej polityki przez 
przedsta wicielstwo narodu. Poincare pomimo 
że podiął się zadamia bardzo ciężkiego i zasłu 
Żył się dobrze państwu, mie widział w tem nic 
dziwnego, że głosowano nad wyrażeniem mmu 
votum nieufności Tem silniej się dziś czuje 
éc w głosowamiu tem zwyciężył. W Anglii wd 
dział się rząd zmuszonym pod naporem opimji 
publicznej zmienić charakter kursu w polityce 
zagranicznej i nadać inny *on układowi morskie 
mu z Francja. To są ostatecznie momenty 
ważkie ż ważne, które przy uiadaniu na parla 
mentaryz.1 należy wziąć pod uwagę, mając na 
oku, że i Rumunia wróciła do regime'u parla- 
mientarnego a Czechosłowacja Świetnie się z 
wim rządzi, To nie wyklucza oczywiście spra- 
wy reformy ustroju. Ale co innego jest obmy- 
$lać plany zmiany ustroju a co innego wyrze- 
kać na parlamentaryzm wogóle. 


pracowników ' 


zapomiogowych — o ile ustawy lub statuty tych 
insty tucyj nie powierzają rozstrzygania tych 
| spor ów sądom specjalnym lub instytucjom roz 
jemczym — nadto w sporach dotyczących wy- 
powiądania i usuwania z mieszkań slanowią- 
„cych uposażenie służbowe .lub jego część, o ile 
spory te ułegają rozpoznawaniu w drodze są- 
dowej, wreszcie w sporach doiyczących preten 
svj. jakie na podstawie objęcia wspólnej pracy 
roszczą sobie wzajemnie pracownicy zatrudnie 
ni u tego samego pracodawcy, w koncu w spo- 
rach dotyczących wykonania tych postanowień 
umów zbiorowych które nie są objęte wyraż- 
nie. indywidualnemi umowami o pracę, a które 
dotyczą stosunku indywidualnego pracy. 
Przedmiot sporu w pieniądzach lub wartości 
pieniężnej nie może przewyższać kwoty 5000 zł. 
B. SPRAWY KARNE, 

w sprawach, które dotychczas ulegały rozpo- 
zmaniu w pierwszej instancji przez Sąd powia- 
towy karny a to o przekroczenia przepisów usta 
wy o czasie pracy. ustawy o urlopach pracow- 
ników umysłowych, ustawy o pracy młodocia 
nych i kobiet ustawy o umowię o pracę prace 
wników. fizycznych i umysłowych, ustawy o 
pośrednictwie pracy, przekroczenia przepisów 
dotyczących hygjeny i bezpieczeństwa pracy, 
wreszcie sprawy „o niewykonanie nakazów wy 
dawanych przez Insnektora pracy: 
Godziny urzędowe krakowskiego Sądu pracy 
są codziennie od godziny 8 do 15 a w Soboty od 
8 1 pół do 14. Biuro podawcze otwarte jest co- 
dziennie od godziny 8 do 13 a w niedziele i dme 
świąteczne od godziny 10 do 13. Przewodniczą- 
cy Sadu przyjmuje strony interesowane w 
sprawach ogólnego nadzoru codziennie w każ- 
dej godzinie poza rozprawami. Skargi cywilne 
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| kie wnioski i oświadczenia stron wnoszone 
| ustnie przyjmuje Sekretarjat sądowy codzien- 
-nie — z wyjatkiem niedziel i świat —- od godzi 
ny 9 do 12. Strony zglaszgjące się bez wezwa- 
nia w celu wytoczenia spóru i zarazem odby- 
cią rozprawy, przyjmuje się codziennie po za- 
1 kończeniu rozpraw cywilnych. 


„PUŁKOWNICY* IDĄ. 
Bumdowska „Folkscajtung”, nawiązując do 
sesli sejmowej omawia „nowy czynnik w na- 
szem życiu politycznemi": grupę  „pułkowni. 
ków“ w obozie sanacji. Zdaniem bundowskie- 
go pisma, istnieją obecnie. trzy czynniki polity 
czne u steru naszych rządów : premier Barte!, 
„frakcja rewołucyjna” i „putkownicy”. Narazie 
jeszcze znaiduw sie „demokrata“ Bartel na 
pierwszym plarie, ale skoro stosunki się uło- 
żą i ustabilizują, przyjdą do rządu „pułkowni=. 
cy“. Wówczas „demokrata“ Bartel — kończy 
„Folkscajtung” — zostanie zastąpiony „Zrupą 
pułkowników”... 


MINISTER. KTÓREMU ROZKAZUJE INNY 
< MINISTER 


„Naprzód“ omawia następujący dialog. jaki 
miał miejsce na sobotniem posiedzeniu sejmo- 
wej podkomisji prawniczej podczas dyskusji 
nad. zmiana wektórych postanowień dekretu a 
ustroju sądownictwa: 

Minister Car: Zapewniam, że od rzadu nie otrzy. 

. małem żadnych instrukcyj a poleceń w kierum 

ku rozpoczęcia rugów politycznych, ami mie 0- 
trzymałem rozkazów. 

Pos. Liebermaiui: A jednak działa Par czasem Z 

rozkazu. I to zapewne będzie także w przyszło 
ści. 

Min. Car: To prawde, Żyjemy w takich cza. 
sach, że muszę stosować się do. rozkaz. 

Pos. Lieberman: Minister konstytucyjnie od- 
powiedziałny nie może otrzymywać znikąd roz 
kazów. Dla niego rozkazy niczyje isinieć nie 
powinny, On sam jest najwyższym zwierzchni 


i doniesienia karne wnoszone ustnie oraz wszel - 
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kiem administracji w swoiu taesorcia. 
Min. Car: To trudno: Są takie sy. 

Organ socialistyczny” snuje na marginesie s 
rozmowy różie melancholijne tefteksje... 


MUSSOLINI ZA REWIZJĄ TRAKTATÓW. 


Szereg pism polskich zwraca z niepokojem 
uwagę na znarą ostatnia deklarację Mussolt 
niego w Sprawie zmiany traktatów  pokoj- 
wych. 

„Naszym celem — mówił. Mussolini w kre 
niu swego państwa — nie jesr wojną, lecz tyè 
ko gotowość. Sądzę, że w r. 1935 wyọctoią 
się pewne warunki, które umożliwią MIE oo) 
obecnego wyglądu Europy.  Traietacy pokoje 
stały się miewysiarczające. Wiele przez „wojnę 
i prez pokój wysuniętych probuemów ; 
być uregulówanych Sa narody, które nié mo" 
gą pozostać w obeonym swym stanie, Xapnzy. 
kład Węgry. Los Węgeir musi być polłepszonwy. 

Problem eksparnzji kolonjalnej, : który. da 
Włoch posiada tak Żymwotna domtosłość, żoska ' 
nie wysumięty wraz z innenmx pelnemi dontosło 
ści sprawami Świata. Nie trzeba mnie jednak 
źle rozumieć. To oo mówię, nie jest grożeżem 
wofrą. Rewizja traktatów może być dokona- 
na również w sposób pokojowy. 

Wiem dobrze, że inne państwa są przeciw. 
ne rewizji traktatów pokoju, lecz  zmieniemie 
ich jest nieuniknione. 

My, Włosi, pragniemy pokoju, lecz wayang 

się w gotowości do wojny“, 

„PRZEDSWIT*, organ „frakcji rewoiucyj* 
nej“, powiada, że deklaracja Mussoliniego 

nie jest niczem innem, jak najzupełniej wyrąć- 
nam i kategorycznem wypowiodzemem się na 
rzecz niemieckiej tezy . „pokojowej  rewiaj* 
traktatów. i 

(b) 


| 
Program stacyj radjofonicznych 


Środa, 16 stycznia 

Kraków. (566 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, Ko- 
munikat meteorolog. 1210 Audycja dla dziec! wiej. 
skich. 13—1315 Komunikat rolniczy oraz notowa- 
nia krakowskiej giełdy zbożowej. 1450—1510 Ko- 
munikaty. 17 Odczyt pt.: „Cykl hetmanów polskich: 
Stanisław Żółkiewski" wygł. prof. Dr W. Boga- 
tyński. 1725 Odczyt pt.: „Okolice grodu podwa+ 
welskiego”, wygl p St. Leszczycki. 1755 Karićart 
z Warszawy. 1850 Rozmaitości i komunikaty: 1910 
„Skrzynka pocztowa“ inż, Stanisław Broniewski. 
1956 Sygnał czasu, skrzynka rolnicza. 2030 Kon- 
cert wieczorny z Katowic. 22 Komunikaty, 2230— 
2330 Muzyka taneczna. 

Katowice (422 m) 20°30 Koncert muzyki słowiańe 
skiej. 

Brno (4412 m) 19 „Dalibor“ opera Smetąny. 

Frankfurt (428.6 m) 20 „Demetrius“ sztuka Schił 
lera, 21/15 wieczór muzyczno literacki, poświęco- 
ny Turcji. 

Rzym (147.8 m) 20'45 Transmisja z opery. 

Leningrad (1000 m) 0 Koncert symfoniczny. 

Kowno (2000 m) 1830 „Demon opera Rubin- 
steina. 

Szereg stacyj zagranicznych nadaje audycje, po 
święcone Turcji. 
OO OZAOZOOOROZNANAC 
KOMUNIKATY l 


— POSIEDZENIE KOMITETU po» DLA ŻFN 
pnzy Zrzeszeniu Kobiet Żydowskich w Knakowie, 
odbędzie się dzisiaj we Środę o godz. 7.45 wiecz. 
w lolsalu Zrzeszenia Kobiet Żyd., Rynek gł. 29, L P 

— PRZYSZŁOŚĆ.HEATID" (Zielona 17) Dziś 
we śnodę o godz. 7.30 wiecz, plenamne zebranie 
członków. Sprawy bardzo ważste. 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ pole 
ca zdolnych korepetytorów z każdego zakręsu nau 
ki, w mieis i na prowincji, jakoteź siły biłungwe. 
Zgłoszenia pisemne i ustne na adres Żyd, .Dofhu 
Akad. Kraków, wl. Przemyska 3, codziennie z 
godz. 8—9 wiecz. Tel. 26-36. 

— Z8MR „MASADA* (Zielona 17, of.). Dziś, we 
środę o godz. 3 popol. reierat kol. Mgr. Schuberta. 
——— 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAROWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Środa: „Wesele żydowskie w Polsce" („Pojlisze: 
chasyne '). 

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Murzyn warszawski“. 

Czwartek: „Krakowiacy i górale”, 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 

„(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej 4 20 


© Środa: „Karnawal pod gazem”, i 
Czwartek: „Karmawał pod gama”, 


WE 5.00 
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Lala Gdietiąt Dre Lanari 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 17 I. 1929 


wika larennola 


(W 76-i2 rocznice urodzin.) 


Dr. Łazar Ludwik Zameauhol, twórca jezyka mię- 
dzymarodowego Esperanto, usodził się dnia 15 gru- 
dnia 1859 r. w Białymstoku, jako najstarszy sya 
Marka Zamenhofa, prolesora geografji i języków 
nowożytnych w szkołe Średniej. W r. 1878, ojciec 
przeniósł się z calą rodziną do Warszawy, gdzie w 
szkole realnej i w instytucie weterynarji uczył ję- 
zyka niemieckiego. Przytem wydał praktyczny po- 
dręcznik geogratji w języku rosyjskim. 

Trzy były główne (pierwiastki w iormowaniu 
genjusza młodego Zamennofa: zzałe serce matki, 
żywy, roztrojmy umysł ojca i pelne rozmaitych 
wrażeń miasto Białystok. Mądry i poważny był 
jego ojciec, natura sceptyczna, rozważna i praco- 
wita. Jego wiarę stanowiło ścisłe wykonywanie o- 
bowiązków codziennych. Miłą anielską nature po- 
siądala matka; dobroduszaa, czuła i skromna, od- 
dawała się w zupełności rodzinie i gospodarstwa 
domowemu. Rodzina bowie.n składała się prócz 
rodziców z pięciu synów i trzech córek. Czterech 
synów zostało później lekarzami, a jeden apteka- 
rzem. Matka, ślepo wierząca w mądrość i sprawie- 
dliwość męża, zawsze jednak łagodziła wyroki i 
kary wymierzane dzieciom przez ojca. „Zapewne 
jei głaskająca ręka i upomnienie z pocałunkiem. 
więcej skutkowały, niż karząca ręka ojca“, pisal 
rez Feliks Zamenhof, brat Ludwika. Ale Lwiwika 
cała rodzina i ojciec poważali, jak doroslego czło- 
wieka. Był roztropny, pilny i skromny, lecz zaw- 
sze spokojny i dobry, choć niekiedy uparty. Toteż 


lubili go nauczyciele, a towarzysze nazywali go 


„baronęm* dla jego spokoju i grzecznego obejścia. 
Chociaż żywy i wesół, był jednak bladym, wątiym 
ckłopięciem. Lubił aranżować zabawy, tańce, a w 
szkole każdemu pomagał. 

Wielka była miłość między matką i najstarszym 


„Pawiść 
przyszły twórca języka międzynarodowego. Lecz | 


synem, Podobny stosunek spostrzec można u wie- 
lu ludzi genjalnych. Pope, Musset, Lamertine, Mic- 
kicwicz, Goethe, Rathenau ubóstwiałi swe matki 
i dużo micli im do zawdzięczenia. Matka była 
szczerą, prostą kobietą i wpajała synowi zasadę, 
że wszyscy ludzie są braćmi i równi przed Bo- 
giem, Mądry ojciec przywoływał go od marzeń do 


życia realnego, a rzeczywisiość ukazywała się w | 


swej nagości na ulicach Bialegostoku. Do kilku 


narodowości należeli mieszkańcy tego miasta o ró- | 


żnej wierze, innych mowach i przeciwnych dąże- 
niach. Wiaział, jak Zydów wyszydzano, obrzucano 
śniegiem i brotem; chlopi litewscy w baranich ko- 


żuchach mówili innym językiem, innym znów han- ; 


dlarz niemiecki, a żołnierze, żandarmi i oficero- 


wie rosyjscy ostro nakazywali Litwinom i Pola- : 
kom nie „szwargolać”, lecz mówić po rosyjsku. } 
że niema } 


Weześnie więc poczuł mały Zamenbof, 
równych ludzi, leez istnieją tylko Żydzi, Rosjanie, 


Polacy, Litwin. Niemey, którzy na ulicy się nie- | 
aawidzą a w domu żyją tylko ze swoimi. Rodzi- I 


te wypbedzają córkc z domu, jeśli ona Poika odda 
swe serce Moskalowi, Litwinów wyśmiewają a © 
Żydach opowiadają polajemnie straszne rzeczy. 
Nigdzie ami miłości, ani zaufania, wszędzie podej- 
rzkiwość. obraza, mśeiwość, Erzesladowanie i nie- 
Na lakiej ziemi nieszczęsnej urodził się 


wcześnie już jego umysł geujalny zaczął myśleć o 


zbliżeniu narodów przy pomocy wspólnego jezy- 


ka; czuł bowiem, że różne mowy oddalają ludzi ou 
siebie, Tak tedy już w gimnazjum opracował przy- 
szły język międzynarodowy Esperanto, który od- 


dal później na usługi zawsze powaśnionei ludzko- | 


sci Dr. Fels. 


Na szosie 


Obrazek z życia chaluców. 


Oto siedzę na stosie kamieni i rozbijam je. Po- 
zamna i przedemną siedzą okrakiem na podołmych 
stosach i iuni, a wszyscyśmy odda 1i pracy. W ci- 
szy poranku rozbrzmicwają tylko uderzenia mło- 
tów o kamień — monotomne, jednobarwne głosy, 
:astępujące po sobie, budzące echa. 

Jesteśmy w dolinie. Wokół góry. Po obu stro- 


KĄCIK DLA NAJMŁODSZYCH 


O czem raz ćwierkały wróbelki? 


Wróbelek Szaruś przysiadł na chadniku, poru- 
szył melancholijnie skrzydełkami i utkwił cząrne 
oczęta w martwej śniegowej bieli, Kto inny byłby 
się może zachwycał chłodaemi, m:ljonem krysz- 
tzłowych prószynek świecącemi licami śniegu, ule 
naszemubiedaączkowi zdawało się że po lażli nie 


pokalanego puchu chodzi Głód i śmieje się z pu- | 


stej brzuszyny Szarusia. — „Ćwirk, ćwirk — Za- 
ćwierkało coś tuż koło niego — „Musisz być pe 
wmie porządnie głodny, skoro tak medyłujesz? 
(Wróbelki tylko wtedy są poważne). „No, odpo- 
wiedzże, przywitajżę się kochasiut Co? — pytał 
kolega Kubuś spadając na ziemię, jak mala szara 
hulka. — „Daj mi spokój — odburknął zirylowany 
Sząru$, nie chcąc podać nóżki na powitanie. — „Ty 
musiałeś zato zjeść dohbzą powcję pszenicy, skoro* 
taki dowcipny... Ale ja nie mam bynajmniej ocho 
ty na żarty — Oi pisnął nagle — O! jak mi się 
żołądek kurczy! — „To Twój żołądek jeszcze się 
kurczyć potrafi? Mój już i tego zapomniał.. A © 
pszeniey wołałbys nie gadać, jeśli chcesz, bym Cie 
ra śmierć nie zadziobał* — odciął Kubuś rezo- 
lutnie. — — Ach! ach! żałośnie westchnął Szaruś, 


rach szosy zielenieją pola. Ponad naini błękit nic- | 


ba. Nikt mie przychodzi i nie wraca. Pracuję tu 
dopiero kilka dni. Rece moje już poranione, a pra- 


wa toñ, ta dźwigająca młol, zmęczona. Drobne 
calamki rozbijanego kamienia rozyryskują się 


wokół, uderzają w twarz, w ręce. Gorąco. Z utęs- 
knieniem wyczekuję przeswy obiadowej. Podna- 


taką mię czasem rozpacz ogarnia — że zbiera mię . 


ochota polecieć tak dokąd inni polecieli i... „A pie! 
przerwał Kubuś. — „To taki » Ciebie wróbel. To 
Ty śmiesz się zwać Szarusien Wróbłewskim her- 
bu „ziarnko pszenicy”?!! To.. to.. to., — nie skoń- 
czył, bo oburzenie zabrało mu możnośi ćwiorka- 


nia. „Nie spodziewalem się tego po tobie!!!! Ro- 
zumiein głód ale nie pojmuję takiego 
zwąlpienia.. Szarusiu drogi, wierzaj mi, że jak 
ty próbowałem od ranka skraść kilka ziarnek ka- 
szy Marcinowej z Rynku, lecz pech chciał, że mi 
sie żadna wyprawa nie udała Cóż robić? Biedna 
dola nasza. My wierne wróble z gorszych jesz- 
cze chwil wybrnęliśmy szczęśłiwie to i leraz ja- 
koś wytrzymamy.. A jak Wiochna powróci.. — — 
Kilka malusienkich łezek spadło na zimny dzió- 
bek Kubusia. — — Wiesz! — odparł ożywiony 
Szarus — w lom jełnem Ci słuszność przyznaję, że 
my wróble jesteśmy szłachtą plasiego świała! Za 


mic (klnę się na kaszę arakowska) nie ches być 
bp. kanarkiem — głuplaskiem, czy innym tarma- : 


zjadem. Niema chyba wiekszej radości dla wróblo- 
go serca nal chwalenie się przed Wiosna „Cier- 
pieliśmy nędzę. Wiosenko, cierpielismy dla Ciebie! 
Tak , tak — polakiwał wzruszony Kubu — 


Wiosna kocha nas najserdecznie, 2 całej plasiej 


braci.. Zesziego roku pogłaskala mię nawet po | 


wychiuiłym brzuszku, dym Jej opowiadał o niej 
niedoli, Oj! pamiętam tę chwilę i bedzie ja pa- 
miętat ród Kubusiów Wróblewskich. A te teniu 


chy co uciekają za morze nison sobie dzióbia psze- | 


vice (iu połknął Shake) ale nie godmi są miwel 


ćwierknać wraz z Wróhcikiem! Ho! ho! TAs lon 
prawda —- zagadnął Szarug — że „lam“ w cic- 


płych krajach nie stawiają strachów na wróble 
drogl posypuja kaszą?” — Prosze Cię, 
mię drażnić! Spójrz lepiej to okienko. W górę! 


czarnego 


po- ; 
wiem Ci nawet (tu zniżył tajemniczo ćwicokot), że | 


przesłui ; 


Kraków, dnia 16 styczn a 39029 


Wychodzi co 2 tygodnie 
jako decztek 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 


szę głowę ku słońcu, by zeń odczytać godzinę, a 
me spojrzenie pada na postać siedzącą opodal na 
wzgórzu. Wszak wzgórek rozbijsnego przez nią 
żwiru jest trzykroć większy.n od mego. Czuję, iż 
twarz mą oblewa rumieniec wstydu. Podnoszę 
swój młot į opuszczam, podnoszę i opuszczam i z 
radością widzę, że i mój wzgórez pomalu rośnie, 
stale rośnie. 

Towarzyszka mej pracy jest jeszeze bardzo mło- 
aa, prawie dziecko. Owinęła swą głowę czerwoną 


chustka w biale kropki, nosek jej nieco zadarty 
w góry, oczy duże i czysle a rozbijając większy 


kamień, zagryza dolną wargę. 

Gdy nadohodzi południe, powracamy do obozu. 
Oddalam się od mych towarzyszy, idę pomału, idę 
i wehłan' am w swą duszę spokój gorącego polu- 
dnia w Erec, Z poza wzgórzy powracają obozowe 


wozy. przynosząc kamienie wyciosane w kamie- 
uiolomach na szosę. Pomiędzy nimi jeden pełen 


świożego siana, na sianie zaś siedzi ma towarzy- 
szka. Letec w ści dloniach, ici oczy zaś pełnie śmiechu. 
Po posiłku południow.m rozpraszamy się, by 
odpocząć w namiotach. A gdy zadźwięczy dzwon, 
zwolujący do pracy, pozostanie obóz ze swemi na- 
miolami opustoszały, jaśniejący, spokojny. 
Z hebr, Resina Uurfein. 


| 
KRONIKA „DZIENNICZKA: 


JUBILEUSZ CHWILI. Dnia 9-go stycznia on- 
chcdziło wydawnięiwo dziennika „Chwila“ we 
Lwowie, 10-lecie swego istnienia. Redakcja „Chwi- 
Li” odnosila się zawsze z nadzwyczajną sympatią 


„do dzieci i młodzieży i jako pierwsza z dzieani- 


ków narodowo: żydowskich w Polsce, otworzyła 
swe łamy dla dodatku poświęconego dziemiom i 
miodzieży. Skladamy Jej i tem samem siostrzyczce 
naszej „Chwilce* serdeczne życzenia dalszego po- 
myślnego rozwoju i owocnej pracy. 

„CEDRIM* Gazelka gdudu IH Agudat Hanoar 
(Kraków, Red. Stradom 15, — Cena 50 gr.) — Cha- 
nulcowy numer, zawiera treść zajmującą i uro- 
zmaiconą. Powinniście się starać wszyscy z nią 
zaznajomić, w pierwszym rzędzie te dzieci. którym 
życie w organizacji jes. obce i język hebrajski 
jeszcze mało przysiępny, aby mogły czytać w o- 
ryginalc, Treść numeru: Chanuka, Wieczorek cha- 
zukowy, Z kolonji, Co? Po kolonii, Na kwiszu, 
Piesń chaluca, Po roku pobytu w organizacji, Wy- 
cieczka, M. Z. Beierberg, Cienie (Feierberga). Z 
naszego pamiętnika. — Kolonja 


W tejże chwili w okienku błysła jasna czupryna 
a mała rączka otwarła kanarkowi Kiateczkę wi- 


'szącą tuż za szybką. „Patrz! patrz — dziwił się 


zazdrośnie Szaruś — ten nie kradnie, nie zarabia, 
ale żyje jak sam hrabia. — „Pi — pi — zachiche” 
tal Kubus — z glodu, jak widzę, zaczynasz ćwier- 
kać wierszami. Zle z Tobą bardzo! Gdybym miał 
termometr dla wróbli tobym Ci zaraz zmierzył 
iemperaturę!, 

O! jak mu wsypują przysmaczki — zacwierkał 
zuów Szaruś, O Boże! Czemuż to my tacy mie- 
Szczyśliwyj? „Nie zbyt jesteś wart zwać sie wró- 
biem -- ironicznie skarcił go dzielny Kuba — czyż 
nio lepiej glodować na wolności niż siedzieć w 
d:ucieęnym domku choćby w lowurzystwie pszepi- 
gy! Masz słuszność! ale... on ma wszystkie gatunki 
kuszy! CÓŁ to się dzieje? Kuba! czyby mię wzrok 
myt]??? Rzeczywiście, rączka co karmiłą kanap- 
ka otworzyła iaz owienko | da framugę posy- 
pała okruszynki thlebna i perelki ryżu. Szaruś i 
Kous jak małe biyskawice pofruncji na okien- 
ko, siedli na niem Guiemiuli zu zduunięnia a potem 
alychać aż „Wiko npin enirgjczne pukanie w blachę... 

I $ LJ 


kiedy wreszcie mieli dose (wróblom się to rząd- 
ko zdaszty Szar wzniósł oczku w niebo i ćwier- 
konk: „Dzięki Ci. Boziu, że zwiem się Szarusiem 
herbu „zlarukb pszemizać dzięki (i że i ja mo- 
bę sie pozywić a do tego, na walności:” 

Miody Kubas ucnańczył pesima swego lowarzy- 
sza, „Dzięki Ci Boziu, że są dobre dzieci na świe- 
ce!" «R 


„PBL. T I AEG NA; zj G sAm 


Co dzieci nam piszą? 


.Zadajecie mi pytanie, w jaki sposób reslizuję 
tesknote za utraconą Ojczyzna? Otóż rzeczywistej 
odpowiedzi nie mam, bo prawdziwą realizacją 
byłby wyjazd do Erec, Tutaj zaś pierwszym kro- 
kiem byto wstąpienie do org. sjonistycznej, Agu- 
gat Hanoar Haiwri. 

Tu znowu otworzono mi oczy szeroko, pokaza” 
ro w calej głębokości i piękności ten ideał, który 
jest teraz moim światopoglądem, jedynym celem 
i wyjściem, Lecz nie zakładam rąk. Przedewszyst- 
kiem jako członkini org. wychowawczej prowadzę 
obecnie kwucę, w której staram się wlać wszystko 
to, co ją może przybliżyć do Erec, związać z Eres, 
by kwuca ta wcześniej nie zaznała spokoju, dopó- 
ki pozytywnej dla naszej Erec nie osiągnie pracy. 
Wychowanie kwucy jest ogromnie trudne i nie 
wiem, czy zadaniu iemu spręstam i podołam na- 
leżycie, ale oddałam się jej zwpełnie; zrobię, ile 
fyiko mocy i sił mi stanie. 

Drugie pytanie brzmiało: „Czy mam kartę skład- 
kowa K. K. L. Otóż z jednej strony, zrazu dotknęło 
mnie to pytanie, a z drugiej strony znów, mile mi 
jest przyznać, że nie tylko w mojem posiadaniu 
jest karta składkowa, ale i puszka kieszonkowa, 
która jest ze mną wszędzie i zawsze. 

Przypomina mı na każdym kroku cel: wykupno 

świętej ziemi. 
' Puszka domowa, ścienna, gdyby nie pamięć mo- 
ja o niej, a przezemnie i młodszego rodzeństwa, 
kto wie, czy nie stałaby prawie że próżna, a tak 
to przecież przy każdem wypróżnianiu. pewna 
gumka się znajdzie. 

Prócz tego praca moja opiera się na innych jesz- 


cze, drobnych punktach, Zawsze jest jednak nasz | 


ideał moją gwiazdą przewołnią. 
Szalom Kor- Ru. 
s e s 
Szalom Kochany Daienniczku! 

Serdecznie dziękujemy za nadesłanie nam takiej 
pięknej sztuczki, która się nan dobrze udała. 

Chcemy Ci powiedzieć, że nietylko sztuczka by- 
ła w programie wieczoryaki, lecz „odśpiewamie 


Techsakny, przedmowa, — Znaczenie Chanuki, u- 
roczyste zaświecenie świeczek chanukowych polą- 
czone z śpiewem, deklamacją hebrajską na cześć 
Chanuki, sztuczka, deklamacja żydowska, 
kończenie odśpiewanie Hatikwy'. 
Podczas tak uroczyście spędzonego .„Wieczoru 


na za- 


ODPOWIEDZI RED. „„DZIENNICZKA:: 


Adolf Stotier: Możesz ram przysłać jakieś tłu- | 
waczenie z żydowskiego, skoro tak dobrze znasz 
prace Szaloma Asza. 

Komitet lokalny 2. F. N. Pilzno: Proszę się 
zwrócić do redakcji „Ceirim* Kraków, Stradom 15. 

Zbyszek Oberlander: Wystarczy adres Nowego 

Dzienmka z dopiskiem dla „Dzienniczka”. 
' M. L. (Rzeszów): Barkochba nie był siłaczem, 
lecz bohaterem narodowym, przywódcą powstania | 
przeciw Rzymianom. Bronił bohaterszo twierdzy 
Bethar, lecz uległ przewadze. 

Leon Horowitz; Umieścimy z zmianami 
sza b'aw. 

Śrulek K.: Doskonale zrobiłeś, załatwiając dla 
siebie i twych kolegów, kartkę składkową Ź. F. N. 
Pragniemy, aby wszyscy Czytelnicy Dzienniczka, 
poszli za Twoim przykładen. Kartki można prze- 
cie nabyć w każdej lji K. K. L. 

Kor- ku: Chętnie służyny ci radą i pomocą. 

Tasserówny: Wasza łamigłówka dobra. 

Mojżesz Rand: Ładaą nowelkę wybrałeś, ale w 
tlumaczeniu aż roi się od błędów. Znamy Cię z in- 
nych prac i dziwimy się, dlaczego tym razem o- 
kazałeś tyle nieuwagi. Przylem pismo niestaran- 
ne utrudnia pracę naszym redaktorom. Utwory 
przeznaczone do druku pisze się tylko po jednej 
stronie kartki. Zapamiętaj sobie te uwagi na przy- 
szłość. Nowelkę po poprawkach umieścimy. „Król 
drzew“ jest ogólnie znany z podręczników szkol- 
nych, dlatego nie został umieszczony. „Chore dzie- 
cię“ czeka na swoją kolej. 

Maks Schleicher; Zagadka niezła. 


w Ti- 


Maurycy Schlanger: Krzyżówka dobra, rysunek | 


bardzo staranny. Chętnie umieścimy, 
Maryla Sternberg: Zagadka pomysłowa, ale hłę- 


Cna. Jeśli ma to być zagadka „powiesewowa” to nie 
może w niej figurowć 7 Odyssea“, która jest epo- 
pea, ani „Balladyna“, będąca dramatem. Powie- 


ścią nie jest przecież ani „Zemsta“, ani „Wiesław“, 
ani „Pan Tadeusz‘. Zdecyduj się na inny tytuł, al- 
bo na inne utwory. 

Mania Schenkelówna: Prace Twoje zawsze spra- 


| 


| 


wiają nam radość, tak są poprawne, czyste i sta- 


ranne, Chcielibyśmy, by wszyscy uasi czytelnicy | 
rozumieli, że nie tylko na treść należy w życiu 


Makabeuszowego * myśli pasze błądziły między ty- 
mi braćmi, którzy święcą Chanukę w ziemi wy- 
zwołonej i myśleliśmy kiedy nam przyjdzie świę- 
cie Chanuke w Erec. 
Pomrawiamy Cię sordecznem Szalom 
Kwnca Chejruth — Chrzanów. 
sk é * 

Z okazji święta chanukowego odbyły się w na- 
szej szkole przedstawienia dziecinne. W pierw- 
szym dniu przedstawiały dzieci Z giłnnazjum a w 
drugim dniu dzieci szkoły ludowej, 

Najpierw było świecenie świeczek. Poiem śpie- 


waliśmy „Ludu wstań” i Maoz cur“ Jeden chło- 
piec opowiedział w języku hebrajski, ha jaką 
pamiątkę obchodzimy święto Chanuka, a dziew- 


czynka opowiedziała to samo po polsku. Była też 
deklamacja polska i hebrajska. Najpiękniejszą by- 
la sztuczka hebrajska odegrana przez dzięci z IV 
kg. Na zakończenie zaśpiewałiśmy „Hatikwę”. 
Ruta Rauchweg (Tarnów). 
+ e m h 

Ewa Gruberówna pisze: W niedzielę odbył się 
w tutejszej organizacji wieczorek chanukowy. Nie 
rależę wprawdzie jeszcze do lej organizacji, ale 
na tak wielką uroczystość wzięła mnie siostra ze 
sobą. Przy wejściu przypięto mi niebiesko- białą 
kokardkę i dałam dates na Fundusz Narodowy. 
Obchód zrobił na mnie bardzo dobre wrażenie, 
gdyż lokal był bardzo ładnie ozdobiony niebiesko- 
hialemi papierami i choiną. Program byb następu- 
jacy: Po edśpiewaniu Techzakne odbyło się zaga- 
jemie, później ceklamacja, żydowska i hebrajska 
recylacja, chór, a na końcu przemówienie prezesa 
tej orgamizacji o bohaterskich Hasimoejczykach. 
Zakończono program odśpiewaniem Hatikwy, Pó- 
żniej wszyscy goście się rozeszli, „zostali tylko 
członkowie organizacji, którzy dalej śpiewali i 
tańczyli i tak wesolo spędziłam wieczór chanu- 
towy. 

E x >» 

W czytelni czytamy różne pisemka i gazetki, jak 
„łeczę”, „Światowida”, „Iskry“, „Tygodnik ilustro- 
wany“, „Bluszcz“, „Naokoło świafa”, „Czyn mło- 
Gzieży”, „Przegląd spoełczny i „Ruch  Mteracki*. 
Posyłam Ci tłumaczenie ustępu hebrajskiego z 
„Halaszomu* „Mendele Mojchejr Sfarim". 

Frania Schenkeiówna (Przemyśl). 


uważać, ale i na RAE Przekład Twój umieścimy. 

Ewa QGruberówna: KRazaliśmy Ci zagadkę po- 
prawić, bo należy umieszczać fylke wyrazy ogól- 
nie przyjęte i używane. Nie każdy czytelnik nasz 
ma słownik, a wszyscy chcą rozwiązywać za- 
gadki, 

B. (Tarnów): Nie, wiek Twój nie stoi na przesz- 
kodzie „Obrazek“ miły, umieścimy. Poszlij dałsze. 
Wiersz naciągnięty. 

Józef Weber: Niektóre zagadki umieścimy. Wea- 
le się nie gniewamy — ale teraz już pisz częściej. 

Meir z Krakowa: Niestety, tej nowelki nie umie- 
ścimy, tchnie nieszczerością. 

Dawid Gerichter: Wiersz piękny. 

M. Bornstein: Szarady dobre. 

Erna Aleksandrowiczówna: Nie rozwiązanie, ale 
niewy pełnioną zagadkę trzeba starannie naryso- 
wać, bo przecież ona idzie do druku. 

R ae 
a. T. 
Z naszych starych ksiąg. 


Zdania Hillela 

1) Nie odłączaj się od ogółu. 

2) Nie dowierzaj sobie aż do dnia śmierci. 

3) Nie sądź bliźniego twego, póki się nie prze- 
riesiesz myślą w jego położenie. 

4) Jeśli nie ja dla siebie, kto dla mnie? 

(Obj. Należy samemu prucawać, nie zdając się 
ze wszystkiem na innych). 

5) A jeżeli ja tylko dla siebie, czem ja wówczas? 

(Obj, Cziowiek, który dba jedynie o siebie same- 
go. a nie o bliźnich. jest niczem Jedna zła chwila, 
u pozostaje hez niczego i bez niuzyjej pomocy 
Któż bowiem dopomoże samolubowi, który niko- 
wu nie dobrego nie wyświadczył *) 

6) Jeśli nie teraz, to kiedy? 

(Obj. Nie należy z niczem zwlekąć, lecz co się 
ma uczynić teraz, musi być natychmiast wykona- 
sem, gdyż zwlekając z dnia na dzień, nie dojdzie- 
my nigdy do- końca). 

7) Bądź jednym z uczniów Arana: miłuj pokój i 
ubiegaj się za pokojem 

8) Kto goni za sławą, traci sławę. 

9) Kto się nie doskonali (w nauce), cofa się, 

(Obj. Gdyż zapomina ce umiał). 


MAURYCY SCHIMEN j 
Snieg 


Spadł biały, cichy, śliczny Śnieg 

Uaciszył kopyt tęteniy, 

Ukoit szeptem tęskność dusz, 

Taki niewinny i święty. 
Rozsypał wokół senna biel, 
Zmarzniętym krzaczkom ubrał czepce — 
Teraz w migotnych leży ssrach 
I bryłantowy pacierz szepce... 
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DZIAŁ ROZRYWKOWY 
ŁAMIGŁOWKA 


uiożyła R. LGRIJÓWNA 

1.lmię żeńskie 
2.Poeta Polski 

3.Port w Palestynie 
4. Narzędzie kowalskie 
5.Miejscowość w Pol- 


See 
f.Jeden z organów 


ezłowielta 
T. Wyobrażenie piękna 
8.Ptak 


9. Nanka 0 grzeczności 


10.Uczta pogrzebowa 


Litery oznaczone kropkami, czytane z góry ne dół, 
dadzą nazwisko jednego z ti lozofów żydowskich z okre- 
su hiszpańskiego. 


ZAGADKA ZGLOSKOWA 
ułożył Ben Zeew 


A — es — es — gar — ho — ja — ja — jasz — 
je — je — ka — li — ma — ma — me — me — ni — 
rnin — ra — ro — ros — ry — sta — sław — ta — 
te — ton — za — ze — zo 

Z powyższych sylab ułożyć wyrazy o —"PR 
cem znaczeniu: 

1. Święle miasto żydowskie. 

2. żeńskie imię biblijne 

3) Państwo w Europie. 

Państwo w Europie. 

5. Cżlonek pewnego wyznania 

6. Prorok żydowski. 

7. Część świata. 

8. Imię męskie. 

9. Przyrząd mierzący czas 

Pierwsze litery tych wyrazów czytane zgóry na 
dół dadzą imię biblijnego proroka żydowskiego. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 1-60: 


Kwadrat magiczny: Herbata, Abraham, Tel A- 
wiw, Iloczyn, Kolonja, Weranda, Absalom., Całość: 
Hatikwa. 

Szarada: Parasolka. 

Żart; Trzeba jej dać wprzód zamarznąć. 


KTO ROZWIĄZAT ZAGADKI Z NRU 16-60 
DODATKOWO I Z NRU 1-GO R. 1.: 


Chiel Hirsch, Tulek Fuss, Rega Ringerówua, 
Stanisław Lorber (Lwów), Lewi Śchónblum, Cha- 
juśka Epstein (Pilzno- Dębica), Emanuel Leuchter, 
Moniuś i Gustaw Deutscher, Leon Kwadrat, Erga 
Aleksandrowicz, Balcia Grossfeld Wilhelm Bron- 
ner, Franciszek Śmiech, Lusia Roseakachówna, 
Sala Anisfeld, Józet Thiim, Rózia Reiger, Libka 
Rabinowicz i Anduś SchAchter, Leop. Rosthal, Ali 
Baba, Natan Heniu, Adolf Stotter, Basię Íngster, 
F. Bau, Sala Beck, Rózka Horowiizówna, Mina 
i Fela Andlerówne, Zbyszek Oberlander. 

Krzyżówki nadesłali: Chiel Hirsch, Leimanówna, 
R. Tobiasówna (Milówka), Stella i Bertusia Man- 
resówne, H. Stoeger, B. F., Sala B, Fryda Finker, 
Malke Hasa. 3 
| 4 AG EE O a: 


REPERTUAR KINOTEATROW 
BAGATELA: „Tajny Kurjer“, 
CORSO: „Jim, postrach palicji* 
NOWOŚCI: „Mary Lu* (z Lyą Marą). 
SZTUKA: „Szeherezada”, 
WARSZAWA: „Chata wuja Toma”. 
WANDA: „Miłostki" (Harry Liedtke). 
UCIECHA: „Małżeństwo“ (z Brygitę Helm). 
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WIEDOMCSCI ZYDOWSKIE 


500 chaluców przybywa 
do Palestyny 


W przeciągu bieżącego miesiąca przybywa 
do Palestyny 500 chaluców. Organizacja Robo- 
łnicza czyni przygotowania do przydzielenia 
nowym pracownikom natychmiast pracę. Cha- 
lucim otrzymają narazie zajęcie w pardesach 
pómarańczowych kolonij żydowskich w Judei 
i Samarji. Robotnicy fachowcy otrzymają pra- 


e w przedsiębiorstwach przemysłowych i bu- 
| dowlanych, 


Pomarańcze palestyńskie 
na rynkach światowych 


Do połowy grudnia ub. r. wywieziono z Pa- 
lestyny 386,013. skrzyń pomarańczy. Z tego 
317,039 zakupiła Anglja, 37.554 — Nięmey, 9440 
skrzyń wywieziono do Francji, 4926 do Egiplu, 
3.959 do Rumunji, 3.766 do Holandji 2.705 do 


| Danji, 1834 do Indyj. i 1550 do Czechosłowacji. 


Uroczysty obchód ku czci 
Rambama 


Gmina żydowska w Kairo obchodziła w dniu 
2, stycznia uroczyście dzień urodzin wielkiego 
żydowskiego filozofa średniowiecznego, Ma jmo 
nidesa, Dzielnica żydowska była iluminowana. 
W synagodze wygłosił nadrabin Egiptu uroczy 
stą mowę o Rambamie. 

Egipskie pismo „Mukatam“ zaaważa na mar- 
ginesie uroczystości, że Egipt dumny jest z te- 
go, że wydai(?) dwóch wielkich  Mojżeszów: 
Mojżesza -syna Amrama i Mojżesza syna Maj- 
mona. 


Z org. sjonistów-rewizjonistów 


Otrzymujemy następujące pismo: z prośbą u ogło: 
szenie: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Proszę o łaskawe udzielenie miejsca w Waszem. 


czytnem piśmie dla nast. oświadczenia: 

Do mnie, jako do byłego wiceprezesa a faktycz- 
icgo przywódcy sjonistów- rewizjonistów w Pol- 
sce, zwracaja Się często oddziały rewizj. i towa- 
rzysze po instrukcje i wskazówki do pracy, czę- 
sto kierując pod moim adresem zarzuty pasywno- 
ści i indolencji w pracy. Wobec tego oświadczam, 


sjomistów - rewizjonistów 
(iv. 12, 1928) jakoteż ogólnopolski zjazd ` Brih- 
4rumpekloru (1. 1. 1920) udzielilv mi żądanego 
przezemnie urlopu, zwalniając mnie tem samem z 
funkcji czionka: kierownictwa sjon.- rewizjonistów 
członka naczelnej redakcji „BZmesu” i.kierownic- 
twa Bril- I rumpełdoru w Połscc. - 

.Pozasiaję” atoli nadal w szeregach „rewizjonisty- 
czi ych juka zwyczajny, dyscypłinowany. żołnierz. 

Wraz z podziękówanien zechciej W. P. Red. 
przyjąć wyrazy szacunku 

R. Ben Szem (Dr. Feldschuh). 


że wszechpolski zjazd 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Rozprawa przeciwko 13 anty- 
semitom w Briansku 


Moskwa (ŻAT) W Briańska -zaaręszłowano 
13 chuliganów oskarżonych o prześladowanie 
robotnika żydowskiego w.fabryce wagonów Pe 
relsona, Wśród aresztowanych zuajlujęe się 
również kierownik oddzialu transportowego taj 
labryki Ozorow, który był poinformowany o 
tych przesładowaniach i nie poczynił żatlnych 
kroków, aby im przeszkodzić oraz przewodni- 
czący związku zawodowego -Pawuszkin, do któ- 
rego Bereison wielokrotnie, lecz bezskutecznie 
się zwracał o pomoc, Wszykęy. oskarżeni są» 
dzeni będa jako konirrewołucjoniści. 


sza 


trarnę tebrenie warszawskiej luby przemysłowo-haddl. 


żąda reformy podatków 


Do chóru reprezentacyj życia gospodarczego, 
domagających się spiesznego przeprowadzenia 
reformy podatkowej, przyłączyła się obecnie 
także Izba przemysłowo-haąqdlowa w Warsza- 
wie. Mianowicie na plenarnem swem zebraniu 
20 ub. m. uchwaliła ona szereg rezolucyj prze- 
ciw nadmiernemu obciążeniu podatkowemu lu 
dności miejskiej. 

Rezolucje te żądają między innemi: 

Ustawowego obniżęnia stawek podatku obro- 
towego dla wszysiikich dziedzin życią gospodar 


„Czego; 
Zwolnienia od podatku kun wszelkch to- 


war ÓW; 


Zaliczenia cen i świadectw przemysłowych 


— 


a = e 
Turcja znosi monopole 

„W drodze oświadczeń pólurzędowych komuniku- 
ją koła rządowe o decyzji zniesienia istniejących 
"w" Turcji monopolów: naflowego, cukrowego itd. 
W związku z tem zostało już ogłoszone rozporzą- 
dzenie o podwyżce cła na baltę  umportowaną. 
Zieniejszenie wpływów, jakie. pociągnie za sobą 
dla skarbu tureckiego zniesienie monopolów, ma 
być. wyrównane przez olnośne podwyżki ceł. Re- 
forma la ma być pewnem ustępstwem wobec ża- 
dań handiu i przemysłu prywatnego, oraz budź- 


„ cem do większego i żywszogo rozwoju przedsię- 


bicrstw prywatńych. 
F 
STANOWISKO B. DYREKTORA 


NOWE BGK. 


„ Dowiadujemy się, że dotychczasowy dyrektor na- 
"czelny Banku Gospodarstwa Krajowego, p. Kor:, 


win Szymanowski, obejmuje w najbliższym czasie 
stanowisko stalego kasowe Bouaizy banisa 


MAURICE DECOBRA 


Miss Wakon - stenotypistka 


(Giąg dalszy). 

Jakże się zdziwiła, gdy ujrzała panią Bou- 
chette. Po krótkim wstępie, pani Bouchetle wy 
jaśniła, poco przyszła. 

— Powiem odrazu, że przyczyna mej wizyty 
u pani jest nader delikatnej natury. Jak to pa- 


Ni powiedzieć? Moja córka Emma skłania się. 


do pana Armanda... 
' — Skłania się? — przerwala May. — Cóż 
to znaczy „skłania się”?. 


— No. zakochała się... — odpowiedziała pani 


Bouchetle w pasach — a myśl o lem. by go. 


zaślubiła; dość mi się podoba. niuszę to przy- 

Znąć: Nie wiemy tylko, to jest ani ja. ani moja 

córką, jakie są zamiary pana Delacłincha. Jest 

„nas ogromnie uprzejmy. nie możemy się 
skarżyć... ale nie wiemy nic pewnego. Więc my 
śląłam, czyby pani... czyby nie zechciala nam 

Pomóc, 

„ — Ależ chęlnie paniom pomogę — powie- 
iala May — tylko naprawdę nie wiem jak... 
— Zaraz pani powiem. Widzi pani, miss May, 

Pani jest Amerykanką, a więc osobą odważną 
Zy nię zechciałaby pani przy okazji wybadać 

trochę starego pana Delacłinche'a, jak ta spra- 

wa wygląda On panią tak lubi, więc nię od- 


„nek, miss May, patrząc w lusterko, stojące na 
„stoliku necnym, zamyślilń* się głęboko, Dziwną 
„wydała się jej rola. którą miała spelnić i dzi- 


*średnictwo. Z kolei poczęła myśleć o panu Ar- 


„glądała mu się tak uważnie, Przystrzyżone wą- 


S 


Da a © 


na podatek obrotowy w ciągu roku podatko= 
wego. 

Niewprowadzania stałego podatku majątko- 
wego, jak chyba tylko równocześnie zę zniże- 
niem i stopniową likwidacją podatku obroto- 
wego i zreformowania podatku dochodowēgo. 

Obniżenia kosztów! egzękucyjnych i kar za 
zwłokę, "FT 


Sadziić należy, że z rezolucjami temi zidenty- 
fikują się również i inne Izby przemysłowo” 
handlowe, co ze względa na powagę tych imi- 
stytucyj powinno wywnżeć wpływ na czynniki 
rządowe niechętne reformie podatkowej. 


um 


zagranicmemi i Bankiem Gosp. Kraj. W tym ce: 
lu p Szymanowszi udaje się przedewszystkiem 
do Londynu, gdzie zabawi Kilka tygodni. Następ= 
xie odwiedzi p. Szymamowski inne ośrodki finan- 
sowe Europy. 

WYJAZD: P, HERMESA. Frzewodniczący dele: 

gecji niemieckiej do rokowań handlowych z Pol- 
ską, min. Hermes, zabawi w Berlinie 7 do 10 dni; 
Termin powrotu ministra Hermesa do Warszawy. 
uzaleznony jest od zwołamia gabinetu Rzeszy dia 
cmówienia stanowiska Polski w sprawie traktatu 

KREDYTY NA INWESTYCJE BUDOWLANE. 
Ministerstwo robót publicznych zabiega o uzyska- 
nic dodatkowych kredytów na inwestycje w wy- 


„sokości kilkumastu miljonów złotych Sumy te bys 


łcby przekazane na zakończenie szeregu budowli 
rozpoczetych i budowę nowych. Sprawa tych kre- 
dytów zostanie zdecydowana, o ile można przy- 
UE sine w voer pa at 


mówi pani z pewnością i powie, czy jest zwo- 
lennikiem tego małżeństwa... 

— Dobrze. proszę pani. spylam się go, i po- 
wtórzę pani, co pan Dełaelinche o tej „U 
sądzi... obiecała May. 

— Dzękuję, dzękuję, miss May, pani jest a- 
niolem. 


* * * 


Wieczorem. przed udaniem się na spoczy- 


wna matką, która przyszła prosić ją o lakie po- 


mandzie. kłórego wesole. pelne prosloty uspo- 


sobienie, wysportowana posłać i mily *uśmiecit- 
Mu-, 
sala przyznać: młody inżynier mógł 'się podo- 


wzbudziły miłość w sercu panny Enimy. 
bać. Gzy w tem stwierdzeniu kryła się "moze 
zazdrość? Nię. Ale mimo, iż panna Bouchette 
nie była pięknością, © mimo iż Armand nie ro- 
bił wrażenia zakochanege w Emmie, miss May 
czuła się dotknęta. Uważała małą Francuzkę za 
zuchwałą, i omal nie zadawała jej pytania: 

„Jakiem prawem zaktchała się pani w moim 
szefie”? 

Nazajutrz od rana May rzucała ukradkowe 
spojrzenia na Armanda. Nigdv dotąd nie przy- 


siki wydały się jej szykowniejszę, a głos bar- 


dziej i 

Po południu, gdy została ze starym panem 
Dełaclinche przypomniała sobię daną obietni- 
cę, ale już po chwili zdecydowała: „Mam czas! 
Niech sobie ta Emma trochę czeka”. 

Nazajutrz, w środę, Armand był dla niej tale 
miły i tak ślicznie prosił, bv przyjęła od niego 
różowe goździki, zdobiące biurko. że odłożyła 
zapytania znowu na dzień następny- 

Następnego dnia starszy pan Delaclinche nie 
przyszedł do biura. Pan. Armand skorzystał z 
tego, by dyktować Miss May półtorej godziny 
listy i mówić jej miłe tzeczy tak uroczym gło- 
sem, że zapomniala zupełnie o pannie Emmie 
i jcj binoklach. 

W sobotę szia pełna postanoweń do biura, 
musiała zalałwić tę sprawę przecież przed nle- 
dzielą. A gdy znalazła, się wobec pana Dela- 
clinche i już chciala otworzyć usta, by przemó- 
wié, on przemówił pierwszy: 

Miss May, czy zna pani Fontainebleau? 
Nie panie Delaclinche. 

Więc julro pojedzie pani z moją żoną, sy- 
nem i ze mną aulem do Fontainebleau, dobrze? 

— O dziękuję. dziękuję panu... 

— Proszę nie dziękować, tylko jutro o ósmej 
rano być w pogotowiu. 

May szczęśliwa opuściła biuro, myśląc, że 
Tani Bouchełte może jeszcze zaczekać do jutra, 

(Dok, na$t.). 
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„NOWY DZIENNIK” czwarlek 17 i. 1829 


Wiademości z kraju 


Protest Zydów iwowskich 


W związku z zarzutem wprowadzenia nowej 
ordynacji wyborczej do Rady miejskiej we Lwo- 
wie sprzecznej z zasadami demokratycznemi, a 
mianowicie ordynacji na zasadach kurjalnych, od- 
było się we Lwowie zgromadzenie ludowe nrote: 
<iujące przeciw tym zamiarom, Zgromadzenie 
zwołane przez członków narodowo- żydowskich 
Rady przybocznej komisarza iwowskiego uchwa- 
liło rezolucję żądającą rychłego przywrócenia sa- 
norządu dla m. Lwowa na zasadzie 5-cio przymio 
tuiicwego prawa wyborczego, które obowiązuje 
we wszystkich jnnych dzielnicach Państwa. 


Pogrzeb ofiar zaiść 
w Batiatyczach 


W ub. niedzielę popołudniu odbył się w Batiaty- 
czach niedaleko Żółkwi pogrzeb ofiar onegdaj: 
szych zajść, O godz. i-szej w południe przewie- 
ziono zwłoki, czterech ofiar do osrkwi, poczem 
po odprawieniu nabożeństwa odbyła się w kost- 
nicy w obecności prokuratora i sędziego śledcze- 
go sekcja zwłok. Następnie pochowano zwioki na 
miejszowym cmentarzu przy tłumnym udziałe iud- 
ności. Obecni byli posłowie „Selrobu* Cham i Wal- 
nicki Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

- =m 


WYJAZD P. PIŁSUDSKIEJ DO KRYNICY. : 
W najbliższych dniach p. Aleksandra Piłsudska | 
udaje się do Krynicy celem przeprowadzenia ku- , 


P. Pit 
tygodni 


Jagódki. 
kiika 


córeczek, 
zabawi 


Wandy i 
w  Krzynicy 


recji 
sudska 


i zamieszka w specjaluych apartamentach Domu 


Zdrojowego. 
POWRÓT P, PATKA NA STANOWISKO. Jak 
się dowiadujemy, poseł nadzwyczajny i minister 


pełnomocny R. P. w Moskwie, p. Stan. Patek, wy- | 
jeżdża z powrolem da Moskwy w środę, d. 16 bm. * 
SPRAWA DYMISJI P. BUKOWIECKIEGO. Do- . 


wiaądujęmy się, że wniesiona przed tygodniem 
przez prezesa Prokuratorji Generalnej, p. St. Bu- 
kowieckiego, prośba o dymisję nie została dotąd 
formalnie rozpatrzona. Według jednak wszelkiego 
prawdopodobieństwa dymisja ta nie będzie przy- 
jeta. 

UCZONY NIEMIECKI W WARSZAWIE. To- 
warzystwo przeciwgruźlicze i państwowa szkoła 
hygjeny w Warszawie urządziły przyjęcie na cześć 
bawiącego w Warszawie znanego bakterjologa w 
Europie, prof. Krausa z Wiednia. 

„GAZETA WARSZAWSKA“ CHCE WYKUPIĆ 
HANDEL w POLSCE Z RĄK ŻYDOWSKICH 
Endecka „Gazeta Warszawska* wystepuje z „ory- 
ginalnym= projektem. Donosząc o akcji Zydów 
łódzkich w sprawie zebramia sumy 10 tys. dola- 
rów dla „Keren Kajemet* celem wykupna ziemi 
w Palestynie, proponuje, by cndecja w Polsce ze- 
brała również odpowiedni fundusz i wykupiła 
z rąk Żydów — handel w Polsce! Zbyteczna tro- 
ska! Handel w Polsce wymyka się i tak z rąk 
Żydowskieh. a przyczynia się do tego polityka go 
spodarcza rządu, ohchodzącego się bez pomocy 
erdcecji... 

OFIARA ANTYSEMITYZMU GOSPODARCZE- 
60 W ub tygodniu donieśliśmy o tragicznej śmier 
ci kupca Jojny Miesknika, który powiesił się w je- 
duym z zakładów dla umysłowo chorych koło War 
szawy. Miesinik był swego czasu dostawcą wo} 
s*kowym Z przyczyn niewiadomych pozbawiono 
go dostawy — na rzecz kupca nieżydowskiego. 
Miestnik tak się tem przejął, że postradał zmysły. 
Śru:erć samobójcza położyła kres jego cierpie- 
niom. 

„ZYDOWSRIE* SZCZESCIE. P. Pinchas Hof- 
ruing, biedny handlarz w Warszawie, znalazł nie- 
dawno pierścicń niewielkiej wartości, Złożył go 
w komisarjacie w nadzicji, że wlaścielel zgłosi 
sie po zgubę i wynagrodzi go. Minął dłuższy czas 
a nikt się nie zgłaszał, pierścień zgodnie z prze- 
pisami zwrócone więc znalazcy. P. Hofnung ura- 
dowany zasławił w Jombardzie pierścień i uzy- 
skał sumę 60 zl, umożliwiającą mu rozpoczęcie 
„towych interesów. Los jednak chciał że jaki$: 
niejitościwy złodziej wyciągnął mu portfel, w któ 
rym mieściło się oprócz 60 zł jeszeze 100 zł po- 
życzone od sąsiadów. „Jidysze mazulos! — po- 
wiedziałbv Szalom Alejchem. 

BĘDZIE WCZESNA WIOSNA.. Z Torunia do- 
noszą: Onegdaj nad Chojnicami w godzinach po- 
poludniowych zaobserwowano bociana, który wl- 
docznie spóźniony odlot kontynuuje dopiero w sty 
czniu. Bocian, przeleciawszy nad miastem, skiero- 


wał się ku południowi. W związku z rzadkiom tem 
zjawiskiem ludzie przewidują wczesną wiosnę. 

EMIGRACJA I REEMIGRACJA PRZEZ PORT 
GDAŃSKI W R. 1925. Zarząd portu gdańskiego o- 
głosił materjały statystyczne, dotyczące emigra- 
cji i reemigracji, odbywającej się przez port gdań- 
ski, W r. 1928 wyemigrowało przez Gdańsk 39,338 
osób, w tym samym czasie przybyło i krajów imi- 
gracyjnych z powrotem do krajów Europy Wscho- 
dniej 4,898 reemigrantów. 

ZNALAZŁA SIĘ BROSZKA W AMBASADZIE 
ANGIELSKIEJ. Wczoraj donieśliśmy, że w smi 
chu przedstawicielstwa angielskiego w Warsza- 
wie zginęła wspaniała broszka brylantowa, wła- 
sność żony posła W. Brytanii, lady Erskine. Za- 
wiaądomiona o tajemniczem zniknięciu kosziownej 


broszki policja rozpoczęia dochodzenie. Kilku wy- * 


wiadowców udało się do gmachu poselstwa, aby 
zbadać służbę. W pół godziny po przybyciu, zna- 
leziono broszkę leżącą ma widocznem miejscu na 
sloje, w jednym z salonów. Prawdopodolmie spra- 
wca kradzieży spodziewając się rewizji, podrzucił 
klejnot w salonie. 

ZAMORDOWAŁ, BO MU NADEPTANO NA NO- 
GĘ. W ub. niedzielę w Poznaniu w restauracji 
„Sielanka doszlo do ohydnega morderstwa z bła- 
hego powodu. Mianowicie robotnik Józef Nowak, 
który przybył w towarzystwie swych kolegów do 
lokalu, zdążając do bufetu, zlekka nastąpił przez 
nieuwagę na nogę stojacemu obok Framciszkowi 
Piątkowi. Ten oburzony, ugodził Nowaka nożęm 
powyżej uda. 

Wskutek przecięcia arterji i utraty przytomno- 
ści Nowak padł na ziemię, a wówczas towarzysze 


jego rzucili się na owego osobnika, przyczem wy- | ć i = 
| Do każdego biłetu — na dzisiejsze przedstawienie 


wiązała się bójka. Nowak zmarł po przewiezieniu 
do szpitala z powodu upływu krwi. 


STRASZNA KATASTROFA W KINIE. W ub. | 


niedzielę w kinie „Nowości“ we Włocławku zawa- 
lit się wskutek wadliwej budowy niedawno wy- 
budowany balkon w czasie przedstawienia. Sala 
kina była wypełniona po brzegi 14 osób odniosło 
eiężkie rany. Kino opieczętowano. 

W JAKI SPOSÓB ZOSTAŁA URATOWANĄ. 


KASA RAFINERJI W LIMANOWEJ, (PAP). Jak ; 


wiadomo, w czasie wojny Światowej  ralinerja 
nafty w Limanowej znajdowała się w rękach kon- 
cornu francuskiego pod zarządem wojskowym. 
W dniach przewrotu w roku 1918 znajdowało się 
w kasie 300.000 dolarów, które ustrjacy, uciękając 
z Limanowej, usiłowali zabrać. Oparł się temu 
pełniący wówczas tamże służbę kasjera p. Henryk 
Margulies, stawił opór i kwoty tej nie wydał, tak 
że Austrjacy odeszli z niczem W ten sposób p. 
Maurgulies uratował dla Skarbu Polskiego tak zna 
czną kwotę. Jak się obecnie dowiadujemy, p. Mar 
gulies w uznaniu swych zasług otrzymał krzyż 
zasługi. 


NADESŁANE. 


Za rudryke ie redakcja nie odpowiada. 
ZEDO DZT ZDOZIZZZC CI ZOZ Z Z. ZOORAODOOZ LLL w 


Urząd Stanu, Berin 10, a 
Zehdenikersirasso 17/18. 
1307 


ZAPOWIEDZ.i. 


Niniciszem podaje się do publicznej wiadomości, 
że 1) bandlowiee Abraham, Feiwel Wajnsztok, za- 
mieszkały w Berlinia Fembellinerstrasse 12, 2) 
inawczyciedka języków Clrafa Lednitzer, zamńeszka 
ła w Berlinie, Kastanien Allce 38, mają zamiar 
wstąpić w związek małżeński. — Ogłoszenie zapo 
wiedzi ma nastąpić w gminach Berlin i Kraków. — 
Ewentwalte przeszkody co do powyższego małżęń- 
sbwią należy wnieść do dni 14 do urzędu stanu w 
Berlinie. 

Borliu, 14 stycznia 1929. 

Urzędnik stamu pruskiego urzędu stanu X a, 

w Berlinie. — L. S. podpis nieczytelny 


Podziekowanie. 

Za szybkie umieszczenie 2.ch sierót z Podgórza 
staraniein Tow. Opieki nad sierotami pozazakłae 
dawemi, Kraków, Zielona 3, składam WPanu Prez. 
Drowi med. Janowi Landauowi, WPani Kirschtero- 
wej oraz WP. Goldstełinównie sęrdeczne podzięko- 


110g 


wanie. 104g Anna Kleiner. 
Rłóa Dórfierówna israal Brand 

Tarnobrzeg Radomyśl Wielki 
102x zaręczeni w styczniu 1929 r. 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


Krakowianin - dyrygentem ope- 
ry nowojorskiej 


Jak już donesiłiśmy, został ostatnio rodowity 
| Krakowian, p. Józet Rosenstock, będący obecnie 
generalnym dyrektorem muzycznym opery w Wies 
b::denie, zaangażowany z jesiemią br. ną stanowi- 
sko naczelnego dyrygenta dla oper niemieckich 
w nowojorskiej Metrapolitan Opera House. (Dru: 
gi dyrygent opery nowojorskiej dyryguje opery 
włoskie), 

Józef Rosenstock 


uczęszczał w Krakowie wilo 
cif się w muzyce u prot. Lalewicza i prof. Jachi- 
meckicgo ań do r. 192, w którym to roku prof. 
Lalewicza powolano do Wiednia do tamt. akade- 
mji muzycznej. Celem kontynuowania studjów pod 
kierunkiem swego dawnego profesora, Rosen- 
stock przeniósł się do Wiednia na daiszę studja 
i jako prywatysta zdawał już później egzamin doj 
rzałości w gimnazjum Sobieskiego. 

Kiedy chodziło o obsadzenie stanowiska gene- 
ralnego dyrektora muzycznego w operze darm- 
sztadzkiej po Śmierci BalMnga, ubiegało się o to 
slanowisko kilkudziesięciu najwybitniejszych dy- 
rygentów niemieckich. Wybór padł na Józefa Ro- 
senstocka, co w swoim czasie wywołało oburze- 
nie niemicckiej prasy nacjonalistycznej, ponieważ 
Rosenstock był nietylko Zydem, ale ponadto i Ży- 
dem polskim. 


———— 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś we 
środę jubileuszowe przedstawienie operetki „We- 
scle żydowskie w Polsce“ („Pojlisze chasvne*). 
Szlagier ten zdobył na naszej scenie niebywałe 
powodzenie dzięki świelnej grze całego zespołu 


—. dodany będzi kuplet p. Chasza „Lomir mach'n 
a bajt. W przygotowaniu „Golem: H. Leiwika 
w inscenizacji i reżyserji wybitnago polsko-ży- 
dowskiego poely Marka  Arnstcina (Andrzeja 
Marka). 

— Z TEATRO IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę „Murzyn warszawski“, jutro „Krakowiacy 
i górale“, Próby z nowości „Musisz się ze mna 
ożenić“ (Tu m'epou — cerasi) są w penłym toku. 
Sztuka Verueuila, która stanowi w tej chwili bez- 
sporny rekord kasowy w zakresie lekkiej kome- 
dji francuskiej, przynosi znane przymioty jego 
krotochwiki: pobłażliwą ironię w traktowaniu fi. 


mechanizm akcji. działający obrotnie i tuż na gra- 
nicy prawdopodobieństwa, wreszcie djalog, który 
nie dopuszcza znużenia i nudy. 

— „GONG*. Jeszcze tylko kilka dni grama bę- 
dzie rewja jubileuszowa „Karnawał pod gazem“ 
W próbach rewja „Blondynki czy brunetki", Co- 
dzień dwa przedstawienia o 7 i 9-tej. 

— PORANEK SYMFONICZNY. Pełna  orkie- 
stras ymfoniczna RTM. „Hejnał“ odbywa od sze- 
regu dni próby, przygotowując się do występu na 
poranku Syndykatu Dzienikarzy, który odbędzie 
się w niedzielę 20 bm. w Teatrze im. Słowackie- 
go © godz. 11 i pół. — RTM „Hejnał“ znany słu- 
chaczom z wielokrotnych wysiępów w radjo kra- 
kowskiem, zaprodukuje sie tym razem obok chó- 
ur cecyljańskiego, pod batutą ks. Dra Rizziego. 
z pięcioma utworami tego znakomitego dyrygenta 
i kompozytora. Bilety na poranek są już do naby- 
cia w kasie Teatru im. Słowackiego. Jako soliśc 
wystąpią w części wokalnej pp. art. opery F. Bo- 
nicka, Szcz. Sikorski, Br. Kruczkowski i H. Szyf- 
mam. Przy iortepjanie p. St. Zgut. 

— JEDYNY WIECZÓR POEMATÓW TANE- 
CZNYCH CLAIRE DELYSS, KRAKOWIANKI, 
która w zeszłym roku występowała z powodze- 
niem w Berlinie, odbędzie się w Krakowie wo 
wtorek, 22 bm. w sali Starego Teatru. 

— MARJA BARÓWNA, znakomita pianistka, 
wystąpi we czwartek 17 bm. w sali Bolońskiego. 
Pełne zachwytu glosy prasy o tej młodej artystce 
zapowiadają nam prawdziwą ucztę artystyczną. 
Bilety w cenie od zł 1—5 już do nabycia w kasie 
przy sali, 

— „SZTUKA A PROLETARJAT", Na ten te- 
mat wygłosi znany literat Tadeusz Peiper dziś 
we środę © godz. 7 wiccz. adczyt w Kollegjum 
Wykładów Naukowych. 

= ZNANY MALARZ ŻYDOWSKI BENZION 
CUKIERMAN przybył na krótki czas do Krako- 
wa, gdzie zamierza urządzić wystawę swych o- 
brazów palestyńskich, które w Tel Awiwie, War- 
szawie, Wilnie i Lodzi bardzo żywe wzbudziły 
zainteresowanie. 
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do | Zjażd Okręgowy Stow. dobro- 
a czynnych „Gmilas Chasudim* 
ade- w zach. Małopolsce 
„Pod |  Piacwszy okręgowy Zjazd Stowarzyszeń dobro- 
udja czynnych „Gemilas Chasudim* przy uczestnictwie 
dal delegatów 18-tu miast zach. Małopolski odbył się 
98 w gnachu krakowskiej gminy żydowskiej w dniu 
13 bm. Imieniem „Joiniu" obecnym był Dyr. Gi- 
iene- | tenman. g» Warszawy. Przewodniczył prezes Dr Ra 
arm- | fa} Lapdau. 
D:a Szczegółowe sprawozdanie z czynności Central- 
dy- | nego Komitetu Ratunkowego po dzień 30 listo- 
Ro- | gąda 1928 przedstawia się następująco: „Joint“ 
wz- | udzielił tytułem subwencji Centr. Komitetowi w 
wać | r. 1926 zł 183.000,. w r. 1927 zł 138.000, w r. 1928 
2y- | mł 55.000. Stowarzyszenia powstałe w zach. Mało- 
polsce w liczbie 58 zebrały jako własny kapitał 
w r. 1926 zł 39.000, w r. 1927 zł 102.000, w r. 1928 
we | «l 82.000. i 
We- Stowarzyszenia te udzieliły pożyczek bezprocen 
te“), | towych., drobnym. kupcom i rzemieślnikom w r. 
valo | 1926 zł 252.000, w r. 1927 zł 580.00, w r. 1928 zł 
olu | 660.000. 
anie Delegaci stwierdzili, że wspomniane bezprocen- 
di'n | towe kasy pożyczkowe „Gemilas Chasudim", przy 
ika | chodżąc z pomocą szerokim rzeszom drobnych 
-ży» | kupców i rękodzielników, są bardzo pożyteczne 
reja | 5 = . ° 
Odroczenie służby wojskowej 
s e . . o * e 
w| dla jedynych żywicieli rodzin 
nn W związku ze zbliżającym się terminem wno- 
iku. szenią podań w sprawie odroczeń służby , wojsko- 
icz- | wej jedynym żywiciclom rodzin, przypomnieć na- 
me- | leży, że podania takie mogą składać w odpowie- 
ega | drich komisarjatach policji państwowej poboro- 
(i | wi, dópiero po zakwalifikowaniu ich przez komi- 
dzi, sje półorowe do kat. „A“. Podania poborowych 
ma- | nieżakwalilikowanych jeszcze do kat. „A“, jak 
ry np. poborowych r. 1906 i 1907, kat. „B“, jak rów- 
nież poborowych r. 1908 aż do momentu uznania 
bę: ich przez komisje poborowe za zdolnych do służ- 


by wojskowej, nie będą wogóle przyjmowane i 
wo- rozważane. Starający się o odroczenie na podsta- 
wie praw jedynego żywiciela winien wnieść po- 
danie Ww terminie najpóźniej 30-dniowym od mo- 
mentu uznania go za zdolnego do służby wojsko- 


ze- 

na wej, lub — jeśli okoliczności, uzasadniające pra- 
zie wo do odroczenia powstały Jlopiero po upływie 
ie- tego terminu, najpoźniej w przeciągu 30-tu dni od 
lu. | Dowstania lub uzyskania wiadomości o tych oko- 
"a ligzmościach.. Za jedynych żywicieli mogą być uwa 
iå- żąbi: 1) syn niezdolnych do pracy rodziców, wdo- 
zo, wy, lub wdowca, syn niezdolnej do pracy nieślu- 
ita brej matki: 2) rodzony i przyrodni brat osieroco- 
iy nego i do pracy niezdolnego ślubnego i nieślubne. 
ści go rodzeństwa: 3) wnuk niezdolnych do pracy 
0- dziadków, względnie dziadka lub babki linji pro- 
(- stej, oile osoby te nie posiadają zdolnych do pra- 
E- Do podania ò uznanie za jedynego żywiciela pe- 
U, tenci winni załączyć: 1) wyciąg z ksiąg ludności 


«© | Stałej, obejmujący wszystkich członków rodziny 
Poborowegó: 2) metrykę Śmierci rodziców, o ile 


va 
które z nich zmarło; 3) odpis posiadanego doku- 

ü; mettu wojskowego. 

o | W przypadkach niemożności przedstawienia wy 

ce Giągu z ksiąg ludności stałej musi petenti przed- 


a stawić, metrykę urodzenia wszystkich  czionków 
bliskiej rodziny poborowego, bez względu na to, 
Czy mieszkają razem czy oddzielnie. 
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— „NAPRZÓD“ RÓWNIEŻ PROKLAMUJE 
ZWYÓCIĘSTWO KLIKI KAHALNEJ W PODGÓ- 
RZU. Wczorajszy „Naprzód“ w notatce pt. „Klę- 
Ska sjonistów" przynosi wiadomość o wyborach 
do kahału podgórskiego w tej formie, że „stron- 
lictwo dotąd rządzące odniosło pełne (1) zwycię- 
stwo, zdobywszy 7(!1) mandatów“. Oczywiście 
Gdyby „Naprzód“ nie dodał kahalnikom dwóch 

ów do faktycznie przez nich razem z Agu- 
dą uzyskanych 5 mandatów, rozgłaszane zwycię- 
wo — 6 mandatów na 8 — nie byłoby takie 


p”rw tr A AGAMA KA URALU 51 4: iwaw 


u; W 


Toda raj podczy srzecki mna. tryniait 


Ponury epilog ustawicznych awantur i bójek malżeńskich. 


W dom przy ul Rakowickiej L 25 rozegrała się 
krwawa scena między małżonkami Grochotami, za 
kończona zabiciem męża przez żonę. Przebieg tra 
gicznego zajscia był następujący: Stefan  Grockot, 
z zawodu pomocnik Ślusarski, liczący lat 33, osta- 
tmio bez zajęcia osobnik karany kilkakrotnie za 
kradzieże, wypuszczony został dnia 6 bm. z aresztu 
po odsiedzemiu kary 6-miesięcznego więzienia za 
zbrodnię puszczamią w obieg fałszywych  bankno- 
tów 5-dolanowych. W poniedziałek wieczór Grochot 
przybył do tnieszkamia Liwerów, nodziców swej 
żony, Z4letniej Alojzy przy ul. Rakowickiej L 25, 
gdzię wszczął z żoną awanturę, przyczem targnął 
się na nią laską. Napadnięta kobieta chwyciła sie- 
kierę i uderzyła nią męża dwukrotnie w głowę. Gro 
chot śmiertelnie ranny runął na ziemię i w  krót. 
kim czasie zmarł wskutek odniesionych ran. Spraw 
czyni zabójstwa została zatrzymana w amesztach po 
licyjnych, Zwłoki Gnochota po oględzinach komisji 
sądowo-lekamskiej przewiezione zostały do zakład 
medycyny sądowej. 

Jak wstaliły przeprowadzone w dniu wczoraj. 
szym dochodzenia policyjne Gnochot od dłuższego 
czasu pozostawał w bardzo złem pożycuu małżeń- 
skiem ze swą żoną. Niesnaski małżeńskie między 


„pelne“, Wobec poprzedniego stanu posiadania — 
10 wzgl. 11 na ogólną liczbę 12 — „zwycięstwo“ 
kahalników podgórskich jest w rzeczywistości 
klęską, zaś „klęska sjonistów — poważnym suk- 
cesem. Jedno tylko „szczęście“, że pp. kahalnicy 
podgórscy, wzorem swoich kolegów z lewego 
brzegu Wisły, umieją „wklajstrowywać się“ (vide 
ostatnia rewja „Gongu*!) na łamy prasy polskiej. 

— DZIEJE RUCHU SJONISTYCZNEGO. Zjedno 
czenie Kobiet Żydowskich w Krakowie organizuje 
cykl odczytów na temat historji Sjonizmu, aby dać 
nsożność najszerszym warstwom społeczeństwa 
żydowskiego zapoznanie się z dziejami ruchu sjo- 
nistycznego. Pierwszy odczyt z tego cyklu wy- 
głosi jutro 17 bm, o godz. 7'30 wiecz. w lokalu 
Rynek gł. 29 p. Ida Jassenowa pt. „Pierwszy o- 
kres sjomizmu a „Autoemancypacja*  Pińskera. 
Wstęp wolny Goście mule widziani. 

— KRAKOW W XIX. STULECIU. Dziś we 
środę w sali Izby Handlowej i Przemysłowej (ul. 
Długa 1) odbędzie się odczyt dyrektora archiwum 


„aktów dawnych miasta Krakowa Adama Chmieła 


pt. „Ustrój miasta Krakowa*. Początek o godz. 
6-1ej. Wstęp 1 zł dla młodzieży szkolnej 50 gr. 
— WIELKA REDUTA „GONGU' Zainteresowa- 


nie tą najweselszą zabawą karnawału, która od-' 


będzie w sobotę, dnia 19 bm. w salach Stare- 
go Teatru, jest ogromne. Wesołe bractwo Gongo- 
we przygotowuje moc niebywaiych wesołych nic- 
spodzianek. Osoby, którym przez niedopatrzenie 
nie wysłano jeszcze zaproszeń, mogą otrzymać za- 
proszenia w dyrekcji teatru (Rajska 12) oraz w 
haadlu WP. Rudnickiego, Rynek gł. A—B. Cena 
biletów 10 zł, dla wojskowych i akademików 6 zł. 
Wstęp na galerję 3 zł. Ilość biletów ściśle ogra- 
niczona. 

— KURS OBSŁUGI MASZYN PAROWYCH roz 
pocznie się dnia 22 bm. w miejskiem muzeum prze 
mysłowem w Krakowie przy ul. Smoleńskiej 9. 
Wpisy przyjmuje dyrekcja w godzinach 8—2 po 
poł. do dnia 22 bm. włącznie. 

Dodatkowe wpisy na kurs galanterji skórniczej 
(wyższy) przyjmuje dyrekcją Muzeum przemysło- 
wego (Smoleńska 9) do dnia 20 bm. 

— 0 BEZPIECZEŃSTWO PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH. Minister komumikacji wydał roz- 
porządzenie, ustalające przepisy bezpieczeństwa 
dla pracowników kolejowych Przepisy te okre- 
ślają sposób zachowania się pracowników kole- 
jowych na służbie, a zwłaszcza w dziale ruchu, 
w którym są najwięcej narażeni na niebezpieczcń 
stwo Przapisy te będą rozplakatowane na wszy- 
stkich stacjach kolejowych, pozatem rozdane w 
ulotkach pracownikom. Przepisy te nawołują pra 
cowników kolejowych do zachowania większej 
ostrożności. 

UWADZE EKSPORTERÓW! Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie przypomina, że Konsu- 
lat honorowy R, P. w Bordeaux urządził stałą wy 
stawę próbek polskiej wytwórczości. Celein skom- 
pietowania swego zbioru Konsulat uprasza siery 
zeinteresowane o nadsyłanie następujących pró- 
bek Drzewa tartego budowlanego, klepek dębo- 
wych, szczeciny, puchu, fasoli, groszku, świec, bul 
jonu suchego, bekonów, roślin lekarskich, wosku, 
miodu, lnu i nasion, grzybów suszonych. Próbki 
zeopatrzone opisęm w języku francuskim, doty- 
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Grochotami powstawały na tem tle, że Grochot nie 
dawał wcale żonie na utrzymanie nigdzie nie praco 
wał i przez dluższe okresy czasu od chwili zawar- 
cia małżeństwa przebywał kilkaksotnie we więzie 
niu za kradzieże; po wyjściu z więzienia powróciw 
szy do domm, żądał Grochot, by go utrzymywała 
żona, która pracuje, jako nrobotnica w fabryce wyro 
bów kosmetycznych Dra Lustra w Krakowie, Po- 
mseważ żona mając sześcioletnie dziecko na utrzy- 
manii, me była w stanie uczynić zadość życzeniom 
swego męża, przeto Grochot, człowiek o bardzo 
gwałtownem usposobieniu, wyprawiał ustawiczfie 
awantury z mia oraz z jej rodzicami i często pobił 
swą żone w nieludzki sposób. Przed dwoma katy 
Grochoł pobił swoją teściową Józcię Liwerową do 
nieprzytomiuości, przyczem złamał jaj dwa żebra, 
zaś żonie odbił monki Przed paru miesiącami Gro- 
chot oblał wrzącą wodą swą teściową oraz żonę A 
innych domowaików. Nadto przed odstawienieun go 
do więziemia przed laty, zdemoaował swoim bteściom 
mieszkanie do tego stopnia, że nie pozostawił w do 
mu an jednego sprzęlu calego- 

Grochotowa po ukończonean sledziwie odpowia- 
dać będzie przypuszczalme przed sądem  pmzysię- 
głiych za zbrodnię mężobójłstwa. 
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PRZY OTYŁOŚCI, arinetyźmie i chonobie cukro- 
wej naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek, onaz uła 
twa trawienie. bacłacze chorób przemiany mate- 
nii stwierdzają Świeme wyniki, otrzymane przy 
stosowaniu wody „Franciszka Józefa“. Żądać w 
aptekach i dnoguerjach. 967ek 
| EE i E A 


czącym pochodzenia, gatumku i cm loco Gdymia 
lub Gdańsk, można składać w firmie Worms eń 
Cie w Warszawie, ul. Królewska 10, skąd te pacz- 
ki będą odesłane na koszt Konsulatu do Bordeaux, 


— POD ZARZUTEM DZIAŁALNOSCI KOMUNI 
STYCZNEJ. Organa Wydziału Sledczego w Krako- 
wię aręsztowały znanych działaczy i techników: 
Związku Młodzieży Komunistycznej na terenie Kra 
kowa — Jakóba Lizera Przytka (tat 19), rodem z 
Biedaw, pow. Łowicz, z zawodu pomocnika kra- 
wiechiego, bez zajęcia, kilkakrotnie karanego za 
działalność komumistyczną, zam. w Krakowie przy. 
uł. Starowiślnej |. 26 4 Chumę Fischera (lat 20), ro 
dem ze Skałatu, również pomoonike krawieckiegoa, 
zam. przy ul Estery |. 5, którzy przybyli przed fa 
brykę Zieteniewskiego, celem koiportowania odezw, 
wydanych przez Komutet Okręgowy Komunistycz- 
nej Panmtgi Polski w Krakowie, skienowanych proe 
ciwiko sądom pracy. Przy rewizji osobistej przepno 
wadzomej u Przytka i Fisciara znaeziono prócz im 
kryminowanych odezw, tezy agiitacyjno Komunisty- 
oznej Partii Polski, przeznaczone do celów propa- 
gamdy w związkach zawodowych, a w szczególmo 
ści wśród robotników fabryki Zieiemiewskiego. W 
chwili przytrzymania, Przytek tangnął się czynnie 
na wywiacowcę policji, przyczem wywołał zbiego 
wisko, Przytika i Fischena odstawiono wnaz z do- 
wodami nzeczowemi do sądu okręgowego w Krako 
wie 

— REWANŻ. W poniedziałek w mocy najechał 
doróżkarz konny Nr. 20 na ulicy Starowiślnej na 
stojące auto, przyczem uszkodzony został wachłanz 
tego awia. Szkoda wymządzona wynosi 50 zł. 

— FUTRO I PŁASZCZ. Dnia 14 bm. między go. 
dziną 9 a 11 skradziono z kancelacji szkoły im. 
Scholastyki przy ul. św. Marka, futro wartości 
1600 zl. ma szkodę Dra Henryka Rowida. Sprawca 
dostał się do kancelanjii przez otwarcie drzwi poze 
stawiomym przy dnawiach khiczem. — Tunek Fran 
ciszek, artysta malarz, zam. przy ul. św. Jama L 9, 
zgłosił, że dnia 14 bm. około godz. 18-tej skradzio 
no jego córce płaszcz wantości 300 zł z korytarza 
gunnazjum żeńskiego przy ul św, lana l. 7. 

— KTO I ZA CO? Róg Tadeusz Uat 20), bez za 
ięcia, zam. przy ul. Topolowej |. 29, aresztowany 
został za kradzież trzech flaszek likieru, wartości 
34 zł. z wystawy ma szkodę Fiszteina Maurycego, 
przy ul. Wolskiej — Koziol Józef (lat 18), robotm=, 
wresztowany został za lekkie uszkodzenie ciała, de 


konane na esobie lzraela Bajorka. — Puk Tadensz 
(lat 22), aresztowany został iako podcjrzany o kra 
dzież sześciu skórek króliczych. — Łachman Woj- 


ciech (lat 20) pomocnik handlowy, zam. w Jurczy 
cach pow. Kraków, aresztowany został za kra. 
dzież mąki, wartości 1600 zł, na szkodę Kalnana 
Hamera, kupca przy w, Kalwaryjskiej. 
REF 2 
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„NOWY_DZIENNIK“ czwartek 17 1 1929 


Wnioski nagłe w Seimie 


{Telefónem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 1. (Sin) W dyskusji nad proce- 
durą rewizji konstytucji przemawiał dalej: pos. 
Wasiutyński (kl. nar.) który oświadcza. że lewi 
ca nazywa obecne rządy faszystowskiemi. 
„Jest to, zdaniem: mówcy, niezasłużony komple- 
ment pod adresem obecnego rządu.  Faszyzm 
wiedział dokąd dąży ú nie taił swoich zamia 
rów, Na tem dyskusję przerwano. 

Z kolei poseł Hartglas w imieniu komisji .prą 
wniczej referował sprawę wstrzymania eksmi- 
syj dzierżawców gruntowych. Ustawę tę uw 
chwalono w drugiem i tnzeciem -czytaniu: 

WNIOSKI NAGŁE 

Przystąpiono do wniosku Selrobu w sprawie 
zajść w Batiatyczach. Wniosek nefenował po- 
seł Cham, żądając pociągnięcia do «odpowie: 
dziainości czymników administracyjnych i wy- 
brania specjalnej komisji poselskiej. 

Dłuższę przemówienie wygłosił wiceminister 
spraw wewnętrznych Jaroszyński, który  za”- 
przeczą pogłositoim. żę policja pierwsza napa- 
dła. Poseł Kornevcki (KL nar,) wobec toczącego 
się śledztwa domaga się odesłanią tei sprawy 
da komisji Wniosek ten został przyjęty. . 

Poseł Czapiński (PPS)  ueasadnią nagłość 


wniosku PPS w sprawie nowelizacji ustawy © 
wykonaniu reformy rolnej, Nagłość wniosku w 
głosowaniu iniennem przyjęto 151 głosami prze 
tiw 129. 

Poseł Heller (Koło żyd.) uzasadnia  nagłość 
wniosku w sprawie nowelizacji ustawy emery- 
talnej odnośnie da b.. funkcjonariuszy cywil- 
nych i wojskowych austriackich pozbawionych 
służby i zaopatrzenia. 

Podseknetarz stanu Grodyński uważa, że pó 
ki nie zostanie ratyfikowana konwencja wiedefń 
ska, projekt ten jest przedwczesny i domaga 
się odrzucenia nagioci. Nagiość odrzucono. 

Poseł Heller uzasadnia z kolei nagłość swego 
wniosku o przedłużenie rejestracji luwalidów 
do końca 1930 roku. Nagłość wniosku przyjęto. 

Poseł Cham prcstnuie niektóre fakty przytoczo 
me przez wicemie. Jaroszyńskiego. Twierdzi 
mianowicie, że tłumi nie rzucał kamieniami, ale 
policja dała pierwszą salwę odrazu w tłum. 

Następnię odczytano interpelacje i wnioski 
m. in. wniosek Stronnictwa Chłopskiego w spra 
wie upaństwowienia lasów prywatnych po- 
ozem marszałek zamknął posiedzenie. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Austrja wypowiada traktat handlowy 
z Polską? 


Wiedeń 15 1 (Sin) Dziś odbyła się w urzędzie 
kerclerskim konferencja przedstawicieli poszcze- 
gólnych ministerjów z mężami zaufamia wszyst- 
kich orgamizacyj przemysłowych i handlowych 
Austrji w sprawie przywozu nierogacizny z Pol- 
ski Z komunikatu urzędowego wydanego’ późną 
nocą możnaby wnioskować, że zamiast przymusu 
ograniczenia dowozy nierogacizny z Polski, rząd 
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austrjacki nosi się z zamiarem wypowiedzenia 
traktatu handlowego między Polską a Austrją, 
a.boleż, że rząd Sęj pla będzie dążył do rewizji tra 
ktątu. Ministerstwo rolnietwa ma rozpocząć roko- 
wania z austrjackiemi sierami przemysłowemi i 
handlowemi w sprawie koniecznych zarządzeń 
dl: przyszłych rokowąń z Polską, 


—— 


Dlaczego abdykował Amanullah? 


Londyn. 15. 1. PAT. Pisma poranne  zamie- 
szczają w związku z abdykacią króla Amanulla 
ha na rzecz swęga starszego brata, przygzyny 
tego kroku. Jednym z głównych powodów ab 


dykacji króla: było -energiczne domaganie się 
powstańców, aby Asmanuijak wysłał na wygna 
nie swoją Żonę Za popierania dążności retorma- 
torskich, 


Posłanka Prausowa w B. B. S. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 1. Sin. Posłanka Zofja Prausso 
wa wstąpiła oficjalnie do BBS (frakcji rewolu 
cyjnej). 

Echa zamachu na generała 
Słaszczewa 


Berlin. 15, 1. Wedle wiadomości, otrzyma- 
nych tutaj z Moskwy, zabójca b. generała armii 
Wrangla Słaszczewa, Kahlenberg, jest Żydem. 
Po dokonaniu czynu Kohlenberg oddał się w 
ręce policji, gdzie zeznał, że czynu dokonał z 
zemsty za to, że na rozkaz Słaszczewa nozstrze 
lany został podczas wojny domoweć w Rosji pe 
łudniowej brat jego. 


Burzliwe sceny na rozprawie 
o zamordowanie red. Wolfa 


Wiedeń. 15. 1. (AW) W dniu dzisiejszym roe 
poczęła się przed tutejszym sądem przysięgłych 
rozprawa przęciwko dziennikarzowi Oskarawi' 
Poefielowi ọ morderstwo. Poefiel zastrzelił w 
lecie ubieglego raku podczas rozprawy sądo* 
wej redaktora „N. W. Journal” Wolfa, który mu 
zarzucił że nadużywa swego stanowiska dzien. 
nikarskiego do popełnienia  wymuszeń. (4ob. 
„Rozmaitości* na str. 3-ciej, — Red.). Sala była 
przepelniona publicznością, szczególnię licznie 
przybyli dziennikarze, Podcząs rozprawy przy 
szło do burzliwych scen, ponieważ oskarżony 
atakował ostro organizacje dziennikarską i u- 
właczał czci swe ofiarze za co przewodniczący 
przywelał go da porządku. Ze względu na wiel 
ką ilość świadków rozprawa potrwa kilka dni. 


Saimen 4 4 ważni WZ Z AEO Z A AAAA Z ZZ, 


Sprzedaż „Neue Freie Presse*? 


IWedeń. 15. 1. (CEPS) W tutejszych kołach 
politycznych utrzymuje się już od kilku dni po- 
głoska, że popularny. dziennik wiedeński „Neue 
Freie Presse" w najbliższym czasie zmieni swe 
go właściciela. Według pogłosek tych dotych- 
czasowy właściciel „Neue Freie Presse“ podpi 
sze już w dmiach najbliższych umowę sprzeda- 
ży ze znaną berlidską firmą wydaWniczą „Ul- 
stein“, która dziennik wiedeński nabędzie na 
własność, Pod nawym zarządem „Neue Freie 
Presse“ służyć bedzie głównie propagowaniu 
idei zjednoczenia .austro-niemięckiego (tzw. 
Anschlussu), a ponadto podejmie odpowiednią 
akcje w kierunku skoncentrowania wokół reda 
kcji dziennika wszystkich austriackich elemen- 
tów demokratycznych. Akcja ta pójdzie pra” 
wdopodobnie jeszczę dalej, mianowicie w kie- 
runku utworzenia w Austrj niiezależnej partji 
demokratycznej. Parttja taka, jak wiadomo, w 
Austrji me istnicje, a elementy demokratyczne 
zmuszone są popierać bądź to socjalistów, bądź 
też mnie, radykalnych — clrześcijańisko-społe- 
cznych. 


| Katastrofalna eksplozja gaz” 
we Wiedniu 


Wiedeń. 15. 1 PAT. Wczoraj nastąpiła tu w 
dzielnicy Ottakiung eksplozja gazu na moście 
| Flotzerskiig. Ekspiozję wywołało pęknięcie ru 
ry gazowej. Jedna osoba zabita, 2 ranne. Most 
został zniszczeny. Eksplozja spowodowała ró 
wnież zniszczenie międzymiastowych kabli tele 
fonicznych, prowadzących na zachód: na AR 
ści 130 metrów. 


POZEW e 


Jak już donieśliśmy w numerze wczorajszym, 
zamianował rząd Stanów Zlednoczonych słyn-.. 
mego bankiera P.erponta Morgana rzęczoznaw. 
cą do spraw odszkodowań. Nominacja Morgana 
odbiła się silnem echem w Niemczech i we 

Francji. 


Poprawa w stanie zdrowia 
marsz. Focha 

Paryż. 15. 1. (AW) W stanie zdrowia marszał 
ka Focha nastąpiło w dniu dzisiejszym lekkie 
polepszenie. Marszałek cierpi na chorobe nerek 
f serca. 
Rezygnacja Parkera Giiberta? 

Paryż. 15. 1. (AW) Chicago Tribune donosi z 
Waszyngtonu, że Parker Gilbert zamierza zre. 
zygnować ze swego stanowiska, aby wstąpić 
do domu bankowego Morgana. 
Adw. zagrzebski dr. Mazuranicz 

mianowany ministrem handiu 


Wiedeń, 15 1 PAT. Dzienniki donoszą £ Za- 
grzebia, iż zamianowanie adwokata. zagrzebstie 
go dr. Mazuranicza ministrem handlu wywo» 
łało w Zagrzebiu i w całej Chorwacji zadowo- 


i lenie. Mazuraniez jest w Chorwacji nader popu 


larny. Jego dziadek Iwan był sławnym banem 
i poetą, jednym z najwybitniejszych działaczy 
na rzecz idei jugosłowiańskiej. Ojciec jėga by? 
prezydentem qgkademji umiejętności w Zagrzę 
biu. jednym z wybitnych historyków. Dr. Man 
zuramicz jest mężem zaufania ada ACAR 
nicznego. i 


WESOŁY KACIK 


pa 


Człowiek, który podczas wojny doznał wstrzą- 
su nerwowego, a obecnie w kinie słucha filmu 
dźwiękowego z czasu wojny. („Princclon Tiger") 


PERŁA. 

Pikulscy mają dzielną służącą. Kiedyś wrace 
pani Pikulska do domu i dzwoni, bo zapomniała 
klucza Dzwoni raz, dwa razy, trzy razy, dziewięć | 
razy. Nareszcie zjawia się peria. „Dlaczego nie 
otwierasz?" — pyta pani Pikulska, — „Myslałam 
że to telefon, proszę panil” 
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polskiej polityki zagranicznej 


i NORZE Z PARĄ 


Ekspose min. Zaleskiego na sejmowej komisji zagr. 


Warszawa. 15. 1. (Sin) Dziś o godz. 10 przed 
przewodnictwem 
posła Radziwiłła sejmowa komisja spraw za- 

nicznych. Po uchwaleniu szeregu ratyfika- 
tyj umów międzynarodowych zabrał głos mini 
Zaleski, 
Który wygłosił bardzo obszerne ekspose na 


| temat sytuacji międzynarodowej (przemówie- 


tie p, ministra podajemy w obszernym skró- 


tie), 

" Sądzę, że nie wezmą mi panowie za złe, że tym 
fazem odstąpię od uświęconego zwyczajem sche- 
patu eksposo ministra spraw zagranicznych i że 
Zamiast przeglądu polityki polskiej w stosunku do 
wszystkkch niema! państw obcych ogramiczę Się do 
bardziej obszernego i bardziej szczegółowego przed 
stawienia Panom kilku problematów naszej polityki 
zagranicznej, które w ostatnich czasach wysunęły 
Się na czoło innych. 


LITWA 


Pozwolą Panowie, że zacznę od Litwy. Rok z 
Górą już minął od czasu, kiedy zostaliśmy oskarże 
ni przez rząd litewski przed Wysokim Trybuna- 
łem Rady Ligi Narodów na podstawie artykuł 
11 paktu nie tylko o prześladowanie mniejszości 
litewskiej w Polsce, lecz też o przygotowywanie 
zamachn na całość i niepodległość Litwy. Przypo- 
minają sobie Panowie, że powodem do pierwszej 
części oskarżenia był takt aresztowania kilkunastu 


| Litwinów w Polsce za ich antypaństwową działal- 


tość oraz zamknięcie kilku szkół litewskich. Powo 
du do oskarżania nas o przygotowywanie zamachu 
ua niepodległość ani Rada Ligi Narodów, ani my 
pomimo skrupulainych poszukiwań odnaleźć nie zdo 
łaliśmy. Argumenty rządu p. Waldemarasa w tej 
materji sprowadzały się do kilku plotek prasowych. 

Minister kreśli w dalszym ciągu perypetje spra- 
wy połsko-litewskiej na terenie Ligi Narodów, wspo 
minając przedewszystkiem o słynnej rezolucji z dnia 
10 grudnia 1927, która dała Polsce całkowitą satys 
fakcję. Rezołucia ta po pierwsze udesłała skargę 
mnieiszościową na drogę zwykłej procedury, po 
drugie zmusiła Litwę do wyrzeczenia się stanu 
wojny, po trzecie stwierdziła, że Polska zobowią 
zuje się szanować całość i niepodległość Litwy, 
co do czego zresztą żadnych wątpliwości nie mo- 
że być i nie byłe wśród Rady Ligi i wreszcie co 
najważniejsze, Rada poszła dalej i zaleciła obu stro 
uom wszczęcie rokowań, celem nawiązania między 
obu państwami stosunków takich, jakie powinny 
€zzystować między dwoma państwami, członkami 
Ligi Narodów. Rada nałożyła na oba państwa 
obowiązek nie tylko rychłego wszczęcia rokowań, 
łecz też wyraźny obowiązek doprowadzenia ich do 
DomyśŚlnego wyn.ku, to jest do nawiązania wzajem 
dych norimainych stosunków. Tak, ja przynajmniej 
Pozumiałem i rozume tę rezołucię, tak ją rozumiał 
Sprawozdawca ady Beelerats van Blokland, co 
podkreślił wyjaśniając ją jeszcze w swoim wrześnio 
Wym raporcie. Tak ież rezolucję tą pozimowała Ra 
dą, aprnobując powyższy raport. 


Taktyka Waldemarasa 


Nie tak widocznie jednak pojmował i pojmuje ią 
Tząd litewski, 

Nię tylko mie spieszył się on do wszczęcia roko- 
Wań, którę mogły się rozpocząć w styczniu, a TOZ 
Doczęły się formalnie w poczatku kwietnia, a fakty 
Czale znacznie późuiej, lecz po ich rozpoczęciu 
Czynił, co mógł, by przewlec i by iak najdalej odsu 
tąć ten dzień, w którym przedszawic:e'e Polski 1 
kltwy mogliby się zjawić przed Radą i powiedzieć 
kj: Wykonaliśmy wasze zalecenie, między Polską 
a Litwą istnieje bonne entente, od której zależy 
ać powszechny i o której mówi pakt Ligi Naro 

w“ 

Nie będę Panom opisywał tych sposób i metod, 
którymi posiłkuje się pan Waldemaras, tzlem nie 

puszczenia do wykonania przejętej przezeń uro. 
SZyście rezolucji Rady Ligi. Ciekawych odesłaiem 
© ogłoszonych praez nas trzech tomów zaw'era- 
acych dokumeniy, dotyczące naszych rokowań, 
Zapewniam Panów, że jest to lektura na ogó! bar. 
dzy zajrmmijąca, ctociaż miejscami mon;iotna, 

Minister kreśli z kolei krótki przebieu dotyciicza 

ych rokowań, stwierdzając, że udało się jedy- 
podpisać jeduą konwencję a mianowicie o ruchu 
m, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Stanowisko Polski 


Podstawą postępowania Polski w stosunku do 
Litwy jest cierpłiwość, wytrwałość i konsekwen- 
cja. Są to na cgół mało efektowne metody. lecz 
zawsze niemal skuteczne, Minister spodziewa Się, 
że rząd litewski zrozumie, że walczy w tej chwili 
nie z Polską, narzucającą jej jakoby gwałtem nor 
malne stosunki, lecz z rozwojem współczesnego ŻY 
cia międzynarod. wego. 


NIEMCY 


Przejdę teraz do innego zagadnienia, lub ra- 
czej do kompleksu zagadnień, które znajdują się 
obecnie na czołowem miejscu naszej polityki za- 
granicznej. Nieraz miałem już możność przedsta- 
wić Panom nasze zasady, i trwałe tendencje, co 
do zacieśnienia sąsiedzkich stosunków do zbliże- 
nia na międzynarodowym terenie z Niemeami. 
Dziś macie Panowie prawo zwrócić się do mnie 
z zapytaniem, dlaczego zbliżenie owo odbywa się 
tak powoli. Nie będą Panom mówił o tem, o czein 
wszyscy Panowie wiecie, że mimo wszystko nor- 
malizacja stosunków naszych z Niemeami postę- 
puje naprzód, że naprzykład zawarliśmy, dotych- 
czas z Niemcami rekordową prawie ilość 101 (cy 
fra do sprawdzenia) poszczególnych umów. Są 
10 wszystko rzeczy znane, mimo to jednak odpo- 
wiem Panom: tak jest. Praca nad zbliżeniem 
idzie nad wyraz powoli i spotyka na swej drodze 
poważne przeszkody. 

Przeszkód tych dopatruje się minister w opinji 
piblicznej obu narodów zarówno Niemców jak i 
Polaków, którzy pamiętają udział Prus w roz- 


Minister Zaleski 


bic rach Polski i długie lata ucisku, wreszcie sta- 
nowisko Niemiec po zmartwychwstaniu państwa 
polskiego. Dałoby się drogą powstania rowych 
pozytywnych lakiów w stosunkach polsko-niemiec 
hih usunąć tę opinję. Opinja publiczna polska — 
przekonany jestem — przygotowana jest do doko- 
nania takiego zwrotu. Inaczej jednak — zdaje się 
— przedstawia się sprawa z opinją publiczną nie 
niuccką. Każde niemal wystąpienie polskie na te- 
renie międzynarodowym — nawet jeżeli bezpośre 
drio nie dotyczy Niemiec — wywołuje w osta- 
tnich czasach na gruncie niemieckim istną burzę. 
W pierwszym rzędzie przyczynia się do tego sta- 
nu rzeczy szeroko w Niemczech rozpowszechnio- 
na propaganda na rzecz rewizji wschodnich gra- 
ric Rzeszy. Wprowadza się w opiaję niemiecką 
szkodliwą iłuzję możności pokojowej rewizji gra 
nie, iluzję, któru jednak w pewnych warunkach 
może wywołać poważną komplikację narodową. 
Drugą przeszkodą jest zagadnienie mniejszości. 
W dalszym ciągu min. Zaleski analizuje sytuację 
rokowań handlowych z Niemcami uważając, że 
porozumienie w tej sprawie moglo by się jaknaj- 
szybciej przyczynić do ogólnego porozumienia. 


SOWIETY 


Przechodząc z kolei do stosunków polsko-sowie 
ckich, minister stwierdza, że z zadowoleniem 
przyjął propozycję rządu sowieckiego o możliwie 
rychle wprowadzenie w życie paktu Kellogu. Mi- 
nister podkreśla ważność paktu Kelloga i obja- 
śria szczegółowo motywy zastrzeżeń, jakie wy- 
sunęła Polska w swej odpowiedzi. Polska nie od 
dzisiaj zresztą uważa niezbędność jednoczesnego 
wyjścia w życie paktu o nieagresywności z Z. S. 
S. R. i wszystkimi tego związku zachodnimi są- 


sadami z którymi lacza nas bądź to stosunki sek 
słego aijærsu, jak z Rumunją. badź leż szczerą 
przyjażń jak z państwami bałtyckiemi i Finlan- 
dja. W tej materji bardziej szczegółowe wyjaśnie 
nia są zbyteczne. Mamy nadzieję, że nasze zastrze 
żenia staną się w najbliższym czasie bezprzedmio 
towe, wówczas bezzwłocznie podpiszemy protokól 
proponowany przez rząd moskiewski. Mam rów- 
wież nadzieję, że z chwiłą wejścia w życie paktu 
o nieagresji między Polska a Z. S. S. R. oba rządy 
nie poprzestaną na tem, lecz w dałszym ciągu bę- 
dą kierować wysiłki swe i zabiegi ceiem utrwale- 
nia dobrych stosunków sąsiedzkich i zaufania mię 
dzy obu krajami, 

Wreszcie podkreśla minister, że jak widać z ca- 
łego jego przemówienia, Polskę cechuje dążność 
nawiązania normalnych stosunków ze wszystkie 
mi państwami i wspólpracy nad dobrobytem cale- 
go świata, 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 15. 1. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany. 

Akcje handlowe: Tohan 15. 

Akcje przemysłowe: Parowozy 29, Firley 63, A- 
zot 3.25—3.40, Elektrownia 58, Chybie 70.50, Pia- 
secki 11.50. 

Papiery procentowe: 5-proc. Premj. Poż. Dola- 
rowa 103.50—104, 4 i pół proc. Listy zastawne Ban 
ku Krajowego 52. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden- 
cji miejednolitej Zainteresowanie silniejsze Elek- 
trownią, Azotami i Chybiem po kursach mocniej- 
szych. Nieco słabiej notowano Parowozy, Firley 
i Piaseckiego. Papiery procentowe utrzymane 
przy silniejszem poszukiwaniu  5-proc. Premi 
Poż. dołarowej. Ruch na ogół panował żywszy. 
Znacznych obrotów dokonano Azotami. 

Na pogiełdzia tendencja utrzymana. Do trans- 
akcji doszło jedynie Gazami wschodniemi po kur- 
sie 28.40 i Tepege 0.24. Ruch ospały. Obroty mi- 
nimalne. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transaityj. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
Nastrój spokojny przy małem zapotrzebowaniu 
Płacono w Krakowie za dolara gotówkowego 8.87. 
—8.88 i pół, czeki bankowo 8.90—89 i trzy czwar 
te. Warszawa dol. 8.87 i trzy czwarte do 8.838 4 
jedna czwarta, czeki 889 i trzy czwarte do 8.90 
i jedna czwarta. Lwów doi. 8.88—8.88 i póź, czeki 
8.90—5.0 i pór. Katowice dol. 8.88 i jedna czwac- 
ta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90—89. Kurs 
płacenia Banku Polskiego pozostał niezmieniony. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 15. 1 PAT. Waluty: 383 í 
pół, 8.92 i pół, 8.86 i pół, Dewizy: Belgje 128.9, 
124.24, 123.62 Londyn 43.25 i pół, 43.36, 43.15, No- 
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, 
Praga 26.38 i pół, 26.45, 26.32, Szwajcarja 171.55, 
171.96, 171.12, Sztokholm 238.55, 239.15, 237.6, Wie 
deń 125.34, 125.65, 125.08, Włochy 46.68, 46.80, 46,56 
Marka niem. 211.92. 

€lełóc ałedeńsk= 

Wiedei, 15. 1 PAT. Waluty į dewizy: Amster- 
dam 284.83—285.83, Berlin 168.85—16935, Buda- 
peszt 123.92 i trzy czwarte do 124.22 i trzy cawar- 
te, Bukareszt 4.26—4,28, Londyn 34.46 i jedna ósma 
dv 3456 i jedna ósma, Nowy Jork 71025—712.75, 
Osio 189.35—189.95, Paryż 27.74 i pół do 27.84 i 
pół, Praga 2101 i trzy ósme, do 21.09 i trzy ósme, 
Warszawa 79.64-79.92, Zurych 136.62—137,12. A- 
merykańskie  710.10—711.10, Belgijskie 168.60— 
169.20, Włoskie 37.07—37,23, Szwajcarskie 136.35— 
137.15, Czeskie 4098 i trzy czwarte do 41.10 ł 
trzy ósme. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.739, Ren- 
ta lutowa 0.741, Tureckie 3110, Kompas 15.80, Mer 
kury 22.15, Czerniowiecka 65, Południowa 12.10, 
Goleszów 285, Browary 160, Alpiny 41.15, Rima 
114.05, Siersza 12, Fanto 68, Karpaty 17, Galicja 
65, 


Zydzi rumuńscy w Ameryce 
popierają pożyczkę rumuńską 

Bukareszt (ŻAT) Przewodniczący „Unji Ży- 
dów Rumuńskich" dr. Filderman został przy- 
jęty przez premjera rumuńskiego dra Maniu. 
W toku rozmowy dr. Filderman zakomuniko- 
wał premjerowi treść listu „Unji Żydów Ru- 
muńskich w St. Zjednoczonych i Kanadzie". 
który donosi, że Żydzi rumuńscy. przebywają- 
cy w Ameryce dołożą wszelkich starań, aby 
dopomóc rządowi rumuńskiemu w dziele reor- 
ganizacji państwa oraz stabilizacji waluty, 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK“ czwartek 17 stycznia 1929 


m = 


| Wolne posady i 


ZDOLNA siła buchalte- 
fü i korespondencii pol- 
sko-niemieckiej poszuki. 
wana. — Zgłoszema pod 
„Hurtownia do Adm. 
„N. Dziennika“. 95g 


KORESPONDENTKĘ 
niemiecką, szybko stemo 


grafującą b btegle piszą- 
cą ma maszynie, przyj- 
mie skład zagranicznej 
fabryki, Posada do obię- 
cia natychmiast, Oferty 


Poesad poszukują $ 


KONCYPJENT z kilkar- 


BUCHALTER, 
idzietny korespondent 
posz- 


POSZUKUJĘ posady in- 
kasenta w  większem 


i Nanka M 
j i wychowanie | 


POSZUKUJĘ panny do- 


chodzącej na pół dma V.P.rS—23 

do dwóch chłeopczyków. 

Język hebrajski wyma- | ——-- m 
gany. Wiadomość mię- | Rekizma | 
dzy godz. 2—3 popołi- dźwignią handlu | 


dniu u wlasciciela domm | 


ul. Dietla 51. 106: | AAAAAAAA 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET | 
przy Zjednoczeniu Kob.et żydowskich, Rynek gł. 29, 
I. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszeikicj kategorji pracy kobiecej, 

Biuro otwarte codzien'ie od godz. 3 i pół do 6'tej, 
z wyjątkiem sobót I świat żydowskcih. 

Prosi się pracodawców o zgiaszanię wołnych po- 
sad. 2797 x 


UNIEWAŻNIAM kartę zwolnienia kat. D,, wysta. 
wioną przez P. K. U. Nowy Sącz na nazwisko lzy 
80 2 


ył PROSZEK GD. BÓLU: GŁÓW DLA DONOSE, 
ż zka p A wp" 


Eo 17; 


FABRYKA GIEMICINO FARMACEUTYCZNA 


SKI wazszawa. 


EAP KOW 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Zwapnienie Żyć 


Żądajcie bezpłatnej broszury o nieszkodliwem leczeniu 
mdoowem. — Dr. GEBHARD i Sp., ddańsk, 


IM jest wielką pomocą dla każdej 

gospodyni. Myje się nim szkło 
i porcelanę, czyści łyżki, noże i widelce, 
szoruje garnki, rondle i wszelkie 
naczynia kuchenne. Przy pomocy 
Vim'u utrzymuje się idealnie wanny, 
miednice i krany. Posypać wilgotny 
gałganek małą ilością Vimu, a po 
chwili znikną wszelkie plamy i złogi — 
doprowadzić następnie wszystko do 
glansu, czystym miękkim gałgankiem. 


Ckoroby pluc | gardle 


Pouczająca broszura Nr 11 bezpłatnie 


| 32'2ar Dr. GEBHARD i Sp. Gdańsk. 


usuwa 


natychmiast 


PINOKETEKYL 


i chroni od kataru 


Bmfluencji i orwpy 


Cena zł. 1:75 ustalona przez: Min. Spr. 
Wew. Nr. reg. 1198. Do nabycia we 
»: wszystkich aptekach w Polsce.  *»: 


stany podniecone 
zawroty głowy. | 


Nr. 19 


POSZUKUJE SIĘ pokoja 
urmieblowancgo, wraz £ 
utrzymaniem, przy nodzii 
nie  Zydewskiej da 
trzech pań. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Trzy Pamie'. 1072 


PRZYJMĘ 2 panienki ii- 
teligentne na mieszkanie 
z wnzymaniem, lub beg. 
Zgioszeńia pod „S.“ do 
Adm. „N. Dziennika”, bp 


ZAKŁAD dentystyczny; 
w Krakowie do wydzier' 
żawienia, Wiadomość w 
Adm. Dziennika” 
| pod „Natychmiast. 

| 120g 


3.000 DOLARÓW do od 

| dania na I, hipotekę, —- 
Wiadomość: Dr. Jassem 
Kraków, pl. Mariacki 1. 
68x 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Dr. Karol Binnanm, wy- 
stawiomą przez P, K U. 
w Rzeszowie, 101 x 


UNIEWAŹNIAM  zgubio. 
ną książeczkę wiojsko- 
wą, wydaną przez P. K. 
U. w Bielski, na nazwie 
sko Anton! Jachnik, ga- 
mieszkały w Ligocie. 
105g 


CHAIM Goldfinger umie- 
ważnia zgubione doku- 
menty woiskowe, wyda- 


ne przez P. K- U. Kra- 
ków. 99g 
BAK Jan, Bratkowice 


unieważnia zgubiony do- 
kurnent wojskowy, wy” 
dany przez 25 pułk uła 
nów, 97x 


ZAWIŚLAK Franciszek, 
Pobitno, umieważnia skra 
dzioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez 


P. K. U. Rzeszów. 98r 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKCOW.BODGORZE 
Sw. King? 9. (linja tram. 8) 


DYWAN | RILINY 


bezkoniurenayjnie tanic 
| Klinika dla naprawy dy- 
t wanów perskieb i kilimów 


UNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową na nazwisko 
Stamisław Słota, ur. 1901 
1. w Tarnowie. 100g 


Telefon Nr. 1600 


| AAAAAAAA 


POSZUKUJEMY korespondenta połsko--nierniec. 
ze znajomością buchalterji, a zarazem mogącego re- 
prezentować firmę poza Krakowem. Zgłoszenia pod 
„Węglel'* do Adm. „N. Dziennika”, 89x 


ADWOKAT Spiegel w Sanoku poszukuje rutyno 
wanego koncypienta, obznajomionego z praktyką 
prowancjonalną. Reflektanci z prawem substytucji, 


mają pierwszeństwo. Nieuwzględnione oferty pozo- 


staną bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia. 85g 


ZAKOPANE, Pensjonat „Anastazja“, dom komfor-' 
towy, słoneczny, ceny zniżone. 69 x 
się do natychmia- 


Poszukuje stowego wstąpie- 


nia panny (Żyd.) pobożnej, któraby mogła 

samodzieln e gotować i ewent. spełniać pewne 

czynności gospodarskie. Dziewczyna dó po- 

mocy jest również w domu, 100% 
Odpisy świadectw i refęrencyj nadsyłać: 

Pani Bruno Altman, Katowice, Rynek 11. 


AAAAADAAAŁDAAAAAAA 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Mazsymiljana Felimana 
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